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Faszystowskie dekrety nie osłabią

SIŁY ŚWIATOWEGO RUCHU
K o m u n ik a t  S e k r e ta r i a tu  Ś w ia to w ej R ad y  P o k o ju

PRAGA P iP  W dniach 10 i U kwietnia odbyło sig posiedzenie Se­
kretariatu Światowej Rady Pokoju. Sekretariat wydał następujący komunikat 
m trawie zakazu działalności Światowe/ Rady Pokoju na, terenie trancji:

Dla Ojczyzny, dla pokotu...

znalazła, świadczy o dążeniu do na dzień ruchu w obronie poko
pokoju, które właściwe jest wszv- ju. ,

' działalności światowej Kadr Pokoju ną terenie t  ranem | stkto w ^ b k o w S ej^ U C h w a le  prote-
Sekretariat informuje opinią dzenia w życie rezolucji Swiato- kampania ła, orowatlzona przez stacyjnej domaga się od rządu

nubliczna całego świata o wyda-, wej Rady Pokoju, a przede wszy- j nasz światowy ruch. jest najsku- francuskiego natychmiastowego
nvm orzez rząd francuski zaka-|stkim kampania na rzecz zawar-1 tec3!niejszy,„ wkładem, dzięki cofnięcia haniebnego dekretu. PO
11,1 f  - - - • ----- ■— .— nsa »<•».»» pięć mocarstw paktu ‘ "zie działalności organu reprezen- cia przez 
tującego światowy ruch obroncow pokoju, 
pokoju, zakazie wydanym wbrew Oddźwięk 
serdecznej gościnności, jaką lud;
Franci udziela temu organowi; 
od chwili jego powstania na kon- j 
gresie w Paryżu w roku 1949. - i 

Działalności Światowej Rady]
Pokoju, którą popierają wszystkie; 
narody, nie mogą osłabić zarzą-

któremu ich wspólne wysiłki mo- dobitą uchwalę powzięli również 
ga przyczynić się do zapewnienia kolejarze węzła magdeburskiego 

iaki kampania ta'pokoju ¡oraz robotnicy i urzędnicy wzed-
V . j siębiorstw miejskich w Magdę-

fikcja protestacyjna przybiera na sfc C ZEC H 0SŁ0 W llB 11

WE ntR K C II S S ZS t o w a ' “ Sy Po“ i»:l p e a o a  “ “ “ ¿ £ 2
« M H  - r „ -  PARYŻ PAP. Akcja » « - ;  “ “ “  « ’* " »  S Ł J S S T S S Ł i d  o * ,

dzenia policyjne jakiegokolwiek cyjna przeciwko dekretowi rządu i ^  i cuskiego energiczny protest prze-
rządu. Jej organizacja, jej dzia- francuskiego, zakazującemu dzia| W HIEMCZŁI»«
łalność oraz rozwój światowego p r o śc i iła terenie Francji Biura

Światowej Rady Pokoju, szerzy

C Z Y N  1 - M A J O W Y
Robotnicy Warsztatów PKP Nr 15 zwycięsko 

wykonują zocowmzama

PKpJ m- \ t ° c S  zoboSzańT P3 S “  ramaS współzawod-

swoje zobowiązanie, osiągając ^^¡Tswńj” czyn robotnicyPrzed terminem zrealizowali iowniez _ swoj czy
działu narzędziowego Sobermak kd«»ty • J  "
prawili 360 wierteł, 40 frezów i odkuli lo  .przecinaków
tów pneumatycznych. • . „ zobowiązania 1-majowe\Vvkonuiac przedterminowo nasze zonow lazcun.; .„wykonując o Rłvskawicy" — zadajemy cios angio-

^ 5 3 :  ¿ Ł  - »  ’ " - 'ś .r
wą zawieruchę wojenna .

W Zarządzie Budowlanym Nr 4
jak już informowaliśmy W ygad aw ^ K ern e^ ^ I^ S zym aó-  

muka w składzie R. Malis, J. Masztale , ogólnonarodowej wal.

deSeRobottócydłcfwykom.Ii swoje zobowiązanie z nadwyżką, p o ­
rabiając 10 m* desek.

W Stoczni Jachtowej

‘¿ “ S  i . *  przekroczyła , O b o w i ,z .^ .  ^ P ^ J  ( 
Robotnik Paczkowski, który w »m ach ¿ C

stanowił wykonywać 180 proc. normy, przekroczył .su <«

R o b o t ó ^ Ł k f  i ^ w a k  z działu narzędziowego wyko­
nali prace przedterminowo zaoszczędzając 20 roboczogodzm.

Dotychczas w Stoczni Jachtowej 9 robotników ukończyło 
alizację zobowiązań 1-majowych.________■ ■

re-

ruchu w obronie pokoju nie bę­
dą z tego powodu zahamowane.

Sekretariat Światowej Rady Po się z niesłabnącą siłą. 
koju czu e się w obowiązku pod-; Robotnicy. „Corporation Reunie“ 
kreślić, że istnieje niepokojąca j w colombes pod Paryżem ogło-
s f a i r t s s s s s n ; * “  « * <  ««>>».-
przygotowaniami do nowej woj- liii rezolucję protestacyjną, tieso 
ny światowej, a tą decyzją, 5», której przesłali do prezydenta 
którą rząd francuski ponosi o«1' j Republiki. Delegacja transportów
P7 o eS S i n e  zarządzenie skie- ców paryskich udała się z prote- 
roWanc jest m-zeciwko ruchowi, stem do prezydium Rady Mim- 
zorganizowanemu w skali świato- | strów, Zgromadzenia Narodowe- 
wej dla obrony pokoju, przeciwko' go, ambasady USA i Munster- 
iedynemu ruchowi, który w chwt- stwa Spraw Wewnętrznych. U- 
Ti obecnej stanowi platformę dlwały wyrażające stanowczy
, . j ,nv zdań i porozumienia mię- -

wszystkimi bez wyjątku na- protest przeciwko agresywnemu

„  ----- -------------- leiwko dekretowi, zabraniającemu
BERLIN PAP, Brandenburski: gwiatowej Radzie Pokoju dzia-

Komitet Obrońców Pokoju ogło-!■ . . terenie Francji. Ko-=ił ostry protest przeciwko dekre, jjftłnosci na ttienie n d u c j.
towi rządu Queuille‘a, wymierzo-j mitet Centralny stwierdza
nemu przeciwko Światowej Ra-¡swoim proteście że decyzję taka obradował
dzie Pokoju. Komitet stwierdza, powziąć mógł jedynie rząd, który J^ublikował uct 
w tvm proteście, że dekret rządu całkowicie zdradził interesy ludu

Uchwały Sekretariatu Beuerałnep
Miqtizvnarodowei Federacji D. Vłiqźmów Politycznych

WARSZAWA PAP, Sekreta- Światowej Rady Pokoju a -pr»
, . -ppriprnpii i wie zawarcia paktu pokoju mię-

riat Międzynarodowej Federacj j pięcioma'Wielkimi mocarst, 
byłych Więźniów Politycznych j wamb oraz wzywa wszystkich 
(FIAPP). który w ostatnich; członków FIAPP do wzmożenia 

w,Warszawie, walki przeciwko remilitaryzacji,

Queuiłle‘a świadczy o słabości 
obozu imperialistów i o jego stra­
chu wobec potężniejącego z dnia

opublikował uchwały, w któ­
rych m. in. wzywa związki kra- 

francuskiego i ślepo wypełnia jowe do zmobilizowania wszyst- 
każdy rozkaz swoich mocodawców^ k ich swych członków w akcji 
— imperialistów amerykańskich, zbierania podpisów pod Apelem 

---  --- — 11 ' -----

rodami tak wschodu, jak i zacho­
du, między zwolennikami róż­
nych systemów gospodarczych i

Przedstawiciele trzech mocarstw zachodnich

w dalszym ciągu utrudniają porozumienie
aktowi rządu francuskiego po- w ----

Paryża, załoga zakładów Charmin j JjT o é m ( l  k o f i l e r e n c / í  p a r y s k i e /
S e e ^  m tedzrïudim t róż, w Montooogo, zwmzki g o d o w e j

fryzjerów', pracownicy kas Ubez-j PARAŻ PAP czwartek od*- I4 w » » “poparli stanowi-inymi“.pieczami Społecznej w Paryżu,!było sie 29 posiedzenie zastępców gat USA .Tessnp poparli stanowi |
stowarzyszenie wdów i sierot obu ministrów spraw zagranicznych, sko Daviesa. . . s ■
wojen, związki zawodowe praco­
wników handlowych, metalowcy 
w La Courheuve, robotnicy budo 
wlani w Vitry i w. in.
HodzwYCZiiIne posiedzenie 
Francuskiej Rady Pokoju

nych poglądów. W ten sposób 
zarządzenie to skierowane jest 
przeciwko głównej sile mas m- 
dowych, sile, która zdolna jest 
•zapewnić zwycięstwo sprawie po-

imieniu Światowej Rady 
Fokołu Sekretariat WYRAŻA 
OBURZENIE Z POWODU DE­
CYZJI WŁADZ FRANCU­
SKICH. Wzywa on wszystkie 
komitety 
mężczyzn 
aby przyłączyli 
nych protestów,
cofniecie tej dec__
Ta fala protestów wywoła, dzię 

ki swej sile i swemu zasięgowi, 
wzrost sympatii i ponarcia ze 
strony tych, którzy dotychczas 
wahali się jeszcze z wzięciem u- 
dzialu w walce o pokój. Towa­
rzyszyć jei będzie wzmożenie pod 
jętych już w różnych krajach 
akcji, zmierzających do wprowa

Nowy rekord
szybkościowego
skrawania metali

MOSKWA PAP. Tokarz zakła­
dów budowy samochodów im .' ifaący rotJOtnicY przeciwko angie skim monopolistom
Stalina — Sergiusz Buszu jew,| 
wybitny mistrz szybkościowego 
okrawania metali, ustanowił no­
wy rekord.

Niemiec zachodnich, remilitaryza 
cji, która stanowi najpoważniej­
sze niebezpieczeństwo dla poko­
ju światowego, , .

Sekretariat wita gorąco inicja­
tywę Niemieckiego Związku O- 
fiar Faszyzmu (V V.N. zwołania 
na dzień 15 kwietnia br. do Gel­
senkirchen (Niemcy zachodniej 
Ogólnoniemieckiego Kongresu 
Uczestników' Ruchu Oporu oraz 
ofiar wojny i faszyzmu. _ _

i Na zaproszenie. austriackiego 
¡związku, należącego do FIAPP» 
Sekretariat Generalny postano- 

’wił zwołać w Wiedniu w dniach 
 ̂ . v , , 1 cd 30 czerwca dc 2 llpca 1951,w'zględan obr ,i roku Międzynarodowy Kongres

tanowi-¡nynu . n  ¡Uczestników Ruchu Oporu, Par-
i Nawiązując dalej do prób Da-1 tf> - b WięŻniów P.oBtyez-

delegat Vv%sa i Jessupa „usprawiedliwię-, t ^ P w 1
' 1 .nia“' paktu Atlantyckiego i istnie- ■«■¿»-i..------- —P^astuvviciel Wielkiej Bryta-: Następuj zabrał głos - « « « t ̂ t U n tyckiegó . 

nii Davieg wygłosił, dłuższe prxe- radziecki Grómyko ... . 1 . £  amer.vkańskich w szere- «
mówienie, w którym usiłował do-i —  Dyskusja 3»ka  ̂ nrzez powoływanie się S C S l O

S i a S S S S S  h S T t S S s s t  s $ ę ? * s s z s s  w h  " ■
f e s v s r s s  m  S r S H a ' " “ “ - -----------” '

i  --- ----- - '
cym działalności Światowej Rady 
Pokoju na obszarze Francji.

Porządek dzienny jest następu­
jm y11) Zaostrzenie groźby wojny i 
wzmocnienie ruchu w obronie po 
koju — sprawozdawca pastor 
Bosą, członek Światowej Rady 
Pokoju.

2) Dekret gueuille'a zakazujący 
działalności we Francji Świato­
wej Radzie Pokoju — sprawo­
zdawca dr Weill-Halle, 
Światowej Rady Pokoju

3) Rola ruchu obrońców poko­
ju w obecnych warunkach —

Rozpoczął się Festiwal Muzyki Polskiej
WARSZAWA PAP. W dniu 13 Korzyckim na czele oraz liczni 

bm. w całym kraju rozpoczął się j przedstawiciele świata artystycz- 
Festiwal Muzyki Polskiej. Tę d o -!nego stolicy. Obecni byli również 
niosłą, zakrojoną na niezwykle przedstawiciele korpusu dyploma 
5,omta Qka,p kulturalna tyczneg0 akredytowani w War­

szawie.
szeroką skalę akcję kulturalną 
zainaugurował uroczysty koncert 

członek w Państwowej Filharmonii w 
’Warszawie.

Na uroczystość przybyli: człon­
kowie rządu Z wicepremierem A,

p|r •

^  Krwawe zajścia w zągłęhiB naftowym

Otwarcia Festiwalu dokonał wi 
ceminister kultury i sztuki Wło 
dzłmierz Sokorski, wygłaszając 
przemówienie, w którym scha­
rakteryzował zakres Festiwalu i 
jego znaczenie dla kultury pol­
skiej.

W inauguracyjnym koncercie

R°' j . , , . . sie 18II 1951 r pi’zesz!y pod zna
Na zakończenie delegat radziec- pełnego zwycięstwa stali-

ki podkreślił raz jeszcze znaczę- k? Q bloku komunistów i
nie « g a d a ł y ^ »  “ S y c h .  Na kandydatów 
Niemiec i oaparł oszczercze głosowało 99,76 proc. ogó-
twierdzema delegatów państw za ludpośc, b mrącej udział w  
ehodnich, że w Niemczech wschód Dzienniki: ..PrawdaL
nich sa rzekomo tworzone siły S“ m. ^  ,;Krasny,
ZbS e p n e  posiedzenie zastępców Flot“ i imię, zamieściły artykij; 
ministrów spraw zagranicznych wstępne P°św>ęccme 1 sesji Ra 

‘ ' 13 kwietnia. Najwyższej RFbKK,wyznaczono j|ia dzień

go 
kość 
«i na minutę. ----  i poważnych rozruchów. Wzburzę-1

B ył zb y t W oootliw ym  w ykonaw ca iim e n a lls ty c z r e i po H ty ki b - A

L’ Humanité o dymisji Mac Arthura
L’Humanité“ stwierdza, że dymi- istnieją istotne rozbieżności. N*e 

sja ta stanowi próbę załagodzę- dawne.jeszcze 
nia wewnętrznych' sprzeczności w Eisenhowerowi. „Pov-in . P 
obozie imperialistycznym. Bohater, być Mac Arthurem Europy . 
ski opór narodu koreańskiego ij
stanowcza polityka Chin wraz o b f  a C r e S j i
akcją obrońców pokoju na całym ”  &ni robotnicy tłumnie manifestu- j (skrzypce) i Michał toopśki (te- 

wali przeciwko Anglikom. Żabi-!nor) oraz chory -  Państwowej 
tych zostało dwóch marynarzy Opery pod  ̂ h ,  ̂- * ’
angielskich i jeden urzędnik At0‘  I ^ c z e w s k ^ g o  chórV,Harfa“ pod konawcy. Nie należy jednak wnio
warzystwa. Ponadto 8 innych An-, - — Lachmana. iskować z tej dymisji, że między
glików odniosło rany. Policja, batutą w. uaLamciua.________ ______________________
strzelała do tłumu, zabijając 9 ij ' „
ran iąc  12 m an ifestan tów , W A ba- ^ y ^ ^ l ^ A u  \ \ ł
dan gromadzą się znów tłumy W K S S i ł i  ww 1

a k c j ą  ODroncuw jjv» u ju  u*  « .«¿u*., ,
świecie zmusiły Trumana do po- amerykańskich piratów powietrznyc
zbycia się zbyt kłopotliwego wy :pI2eKiw  CMnOJU L udow ym

PEKIN PAP. Agencja Nowych 
Chin donosi:

am erykańsk ich

UCH* ft*- ‘-’»V, *'**'-'’* --  -«W — --
ludności i protestu ą przeciwkOj p£j.;!N PAP. W komunikacie
o łio iim iru n in  iru ń c lr in h  n ń l n îîftO " i • ■* •» l- —, » . Dimopanowaniu irańskich pól nafto 
wych ,przez monopolistów angiel­
skich. Zaalarmowany rząd tehe- 
rański, pod naciskiem interwe­
niującego ambasadora brytyjskie-, ¡u ^'oddziałami ochotników
go Shepherda, skierował do Aba-! hj *|ch kontynuowały na w «yst 
danu nosiłki woiskowe. zwomu . . , ......».»-

ogłoszonym dnia 13 bm. w Płie- 
nianie, dowództwo naczelne Kore­
ańskiej Armii Ludowej donosi, że
wojska s ’dowe w ścisłym współ-

danu posiłki wojskowe, zwolnił 
z zajmowanego stanowiska do­
tychczasowego gubernatora gene-

kich frontach zacięte _ walki, za- 
dająe nieprzyjacielowi poważne

j rato ego prowincji Khudstan. w 8t™ *. froncie oddziały
i której znaidują sie pola naftowe ^  Lu(iowej w ciągi ostatnich 
\ kilku dni zabiły i zraniły przeszło

'  ................ spraw zagranicznych M nrris» 0-|

31 bombowców
„B 29“, eskortowanych przez oko-  

,ło 40 myśliwców, dokonało znów 
zkrmii Ludowej zestrzeliły 12 bm ¡nalotu na miasto Antung w Chi- 
4 samoloty nieprzyjacielskie, w Lach północno-wschodnich dnia 12 
tym jeden bombowiec tynu „B-29“. ¡kwietnia o godz. 9,50 rano i zrzu-

PUUNTAN P \P  A tren,-H Tass1 ciło na obszar miasta przeszło 10P 
PHENIAx -  ̂ A  , ’bomb. Nieco później 12 sposrod

podaje z Phenianu ze nod -J : * » ^  gamolotów praele,.iało ponad
„wszystko dla .rontu, wszytko aja lprzedmieściami A"ł”"«w 01'a“
zwycięstwa“ w Koreańskiej Re- 
publice Ludowo-Demokraty znej

ntzacyjnej wśród nobl*t. 
va «diecint «o.«a *haelmann <z prawej w ¡rozniowk 
'  .P ra ile rn w «

wilcesnlnlstrem 
ÍCA.F»

opraw ----- ----
feftślii sytuację, jak« p o w a ż»

rozwija się współzawodnictwo 
pierwszomajowe.

Robotnicy wielu zakłs^ćw rze- 
myślowych postanawiają “więk- 
szyć produkcję, obniżyć koszty 
własne produkcji, zwiększyć wy­
dajność pracy j wykonać przedter 
minowo nlan,v MredRbięyjne.

Antungu oraz 
bombardowało i ostrzeliwało a 
broni maszynowej obszar Cziu- 
Lien czeng.

" «  now wyps^ek narusz m a 
iprze^ Amerjkanów chińskiego oh 
szaru powietrznego następuje _po 
zbombardowaniu Antungu, Lin- 
kiangu, Czianu i Kuantienu v; 
dni»eh 30 i 31 marca oraa 7 kwibt 

¡nia br.
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P a rtia  w alki o p o kó j i n ie p o d le g ło ś ć  W ło c h

Vit Kongres Komunistycznej imperialistów, «jednała jej sym- wobec rządu, którego polityka na narodowego plebiscytu w sprawie 
Partii Włoch, grupującej w swych patię najszerszych rzesz społeczeń cechowana będzie troską o za- Paktu Pokoju, spotka się z naj-
: szeregach przeszło 2,5-milionową stwa włoskiego. Zdecydowana o- chowanie pokoju. ' aktywniejszą pomocą i popar-
armię komunistów włoskich, naj-! brona interesów klasy robotni-1 Komunistyczna Partia "Włoch ciem partii komunistycznej • 
bardziej oddanych obrońców po- czej i pracującego chłopstwa zje- wezwała cały naród włoski do zje Z obrad VII Kongresu Komu- 
koju i niepodległości Włoch, stał dnały Komunistycznej Partii dnoczenia we froncie narodowym nistyczna Partia Włoch wyszła 
się ważnym etapem, nie tylko hi* Włoch poparcie mas pracujących walki o pokój i niepodległość do silniejsza niż kiedykolwiek, wy-

całego kraju. ' i koła włoskiej klasy robotniczej szła uzbrojona w jasny program
VII Kongres Komunistycznej bojowego, świadomego, mądrego walki. Program ten zapewni naro 

Partii Włoch wykazał, że partia kierownika narodu. ¡down włoskiemu pokój, niezależ-
łudu włoskiego jest silniejsza niż „Główną uwagę poświęcić na- ność i chleb. Jest to program par 
kiedykolwiek, że wpływy jej są leży —« powiedział tow. Togliattîi tii, której patriotyzm, wierność 
szersze niż kiedykolwiek, że jest; : — organizowaniu ruchów szeró-, klasie robotniczej, miłość do Zwią 
ona prawdziwą partią pokoju i ! kich mas ludowych. Wśród ru- 1 zku Radzieckiego i jego Wielkie- 
niepodległości narodu włoskiego, j chów tych jedno z naczelnych go Wodza — Józefa Hialina, sta- 
Kongres, po podsumowaniu bilan miejsc zajmuje ruch obrońców po nowią siłę, decydującą o pokojo-

storij partii, lecz również walki, 
jaką naród-włoski prowadzi prze 
ciwko polityce reakcji włoskiej, 
wysługującej się amerykańskim 
podpalaczom świata.

Od kongresu mediolańskiego, 
który odbył się w styczniu 1948 
roku, zmieniła się w sposób za­
sadniczy sytuacja we Włoszech. 
W wyniku wyborów, przeprowa­
dzonych w warunkach terroru, 
a finansowanych za amerykań­
skie dolary w kwietniu 1948 ro­
ku, władza dostała się w ręce 
chadecji i grupki socjaldemokra-

su dotychczasowej walki, wyty- koju, którego doniosła inicjaty-, wej, szczęśliwej przyszłości ludu
czył program działania ną przy
szłość.

„Naród włoski odmówi udziału 
w wojnie imperializmu amery­
kańskiego przeciwko Związkowi

wa o przeprowadzeniu ogólno-! włoskiego. tr.

Prof. loliot-Curie przewodniczącym
‘ycznya’ “te,lców wa,y 1 a'mok“ - światowej Federacji Pracowników Naukiezej z Saragatem na czele. Od cji ludowej, w wojnie przeciwko 
tego czasu szvbko postępował pro postępowi" — powiedział w koń- 
ees przekształcania Włoch w ko- cowym przemówieniu sekretarz PARYŻ PAP. W toku obrad linie przesłali prof, Fryderykowi 
łonię amerykańskiego imperializ-1 generalny partii tow. Palmiro To- plenarnych Światowej Federacji Joliot.* Curie depeszę gratula» 
mu, . I gliatti. Te słowa przywódcy wło- Pracowników Nauki, w  ramach cyjną z okazji przyznania mu

Droga zdrady narodowej, któ- skiej klasy robotniczej odzwier- n  Zjazdu Federacji w Paryżu, do Międzynarodowej Nagrody Stali- 
rą kroczy rząd chadecki, wiodła ciedlają wolę olbrzymiej więk- konano wyboru przewodniczące- 1 nowskiej, za utrwalanie pokoju 
poprzez plan Marshalla, pakt a- szóści narodu włoskiego, jego mi- g0 Federacji oraz dwóch wice- między narodami. 
tJantyeki. poprzez laszyzaeę kra łość dla Kraju Socjalizmu, które-: przewodniczących. Przewodniczą! „25 całego serca — czytamy w. 

, ju i liczne morderstwa, popel- go zwycięstwo nad hitleryzmem cym po raz wtóry obrany zo- jn. w zakończeniu depeszy —» 
nione nrzez polieię włoską na było podstawą wyzwolenia Włoch stał prof. Joliot .  curie, zaś w:- życzymy panu jak najwięcej 
strajkujących robotnikach wło- z kajdan faszyzmu Mussołimego. ceprzewodniczącymi prof. Bernal zdrowia i sukcesów w nieugiętej 
skich. na walczących o ziemię,, Naród włoski pragnie pokoju, o , prot ceeil p 0w*ell. Trzecie sta-,walca o pokój » szczęście dzieci,

sn pokoj walczy. Dał temu wy-i wiceprzewodniczącego kobiet i mężczyzn wszystkichI nowisko
nie zostało narazie obsadzone.

Podczas dyskusji niejednokrot-1 
nie poruszano temat przygoto­
wań wojennych, prowadzonych |

chłopach włoskich, na protestu- ten pokój walczy. Dał temu wy 
jacych przeciwko przyjazdowi, raz, składając 18 milionów pod«
Eisenhowera patriotach wło«kich. pisów pod Apelem Sztokholm- 

Komunistyczna Partia Włoch, skira, daje temu wyraz, dornaga- 
matac u swego boku Włoską Par jąe się polityki, która by przy-
tię Socjalistyczną, stanęła na cze wróciła Włochom ich niepodle-, niektóre, kr9łG w  kraiaeh 
le walki nrzeciwko zdradzieckiej głość, która by zapewniła naro-j P**» rpS v ^ t  c i*' t o e d X  na 
polityce chadeków i saragalow- dowi włoskiemu pokoj, która by f  J3 , ,
»kich socjaldemokratów. Ani pro- masom pracującym Włoch dała . f  uaukowc, a sytuacja mate- 
wadzona przez prasę i radio na- pracę i ehleb. I naukowców jest ciężka
gonka antykomunistyczna, ani Pragnienie zmiany polityki jest! p̂łet))ir̂  zjazdu Światowej Se* 
zbrodniczy zamach, dokonany tak powszechne w narodzie wło-j Pracowników Nauki po-
przeciwko ukochanemu przywód- skim, objęło tak szerokie kręgi wzięło rezolucję, wyrażającą 
cy mas pracujących Włoch, tow. społeczeństwa, rekrutujące się z energiczny protest przeć.w odmo 
Palmiro Togiiatti, ani represje, wszystkich klas społecznych, że j wie rządu ^rancustiiego udziele- 
któryeh ofiarą padają działacze Komunistyczna Partia Włoch, b ę-, n;a wiz wjazdowych delegacjom 
komunistyczni, nie zdołały stłu- dąca najpotężniejszą partią opo-J naukowców czterech krajów, 
mić głosu komunistów włoskich, zycji, postanowiła w  poczuciu 1N-—nł, - — « w r h ilm m in e  
ani osłabić wałki komunistów odpowiedzialności za losy narodu 1/BPBSZu yruIU luLY JIlu  
włoskich o pokój, o niezależność włoskiego oświadczyć, że jest go- 
Włoch. towa wyrzec się tej opozycji na

Po kwietniu 1948 roku areszto- terenie parlamentu w stosunku 
wano we Włoszech ponad 100 ty- do takiego rządu, który zmieni 
słęcy robotników, z których 75 radykalnie politykę zagraniczną,
proc. stanowili komuniści. Z  63 j --------------—------ --------------- ------------------------------------ ——
osób. zabitych przez policje Sceł* .  ,  ,  * .S  £ I Robotnicy przemysłu energetycznego
go celu. Przeciwnie. Niezłomność, 
z  jaka KP Włoch prowadziła i 
prowadzi waike nrzeciwko prze­
kształcaniu Włoch w  narzędzie 
wojny, a ludu włoskiego w  mię­
so armatnie dla amerykańskich

narodów świata".
Dedeszę podpisał rektor UMCS 

— prof. dr. Józef Parnas.

• r S i e w  P o h o # « “

Szybki postęp robót polnych w PGR-ncb pow. lęborskiego
żalogi Państwowych Gospodarstw' Rolnych powiatu lęborskie­

go gremialnie przystąpiły do, „Siewu Pokoju“. Przodujące miej­
sce zajmuje w chwili obecnej zespół Chymów. Wchodzące w jeg® 
skład gospodarstwo Witków już. w dniu 7 bm. zakończyło akcję 
siewną (z wyjątkiem okopowych) i obecnie pomaga w robotach pol­
nych załodze gospodarstwa Dąbrówka.

„Siew Pokoju“ stał się okazją do rozwinięcia na szeroką Skalę 
współzawodnictwa pracy. Np. zes pół Lędziechowo^współzawodniczy 
z zespołami Łebunice i  Chynów oraz zespołem Górki w pow. ̂ Kwi­
dzyn. Spośród traktorzystów na czoło wybijają się , Pestkowa®, 
która współzawodniczy ze swym bratem oraz ZM.P-owiee Zygmunt 
Bodnar z zespołu Łebunice. Dużą aktywność przejawia brygada 
Józefa ćwika z Ledziechowa, która zobowiązała się zaoszczędzić 
do końca roku 1.000 kg paliwa i wykonać na nim 300 ha orki 
średniej. Traktorzysta gospodarstwa Jacków tow. Adi-ejan podjął 
się zaoszczędzić paliwo na 7 dni orki średniej, B. W*

Dzielna postawu chłopów gromady Perilno
Zebrani na naradzie gromadzkiej chłopi gromady Perlino po­

stanowili dla uczczenia święta l Maja zakończyć wiosenną akcję 
siewną do 20 bm. Niektórzy chłopi wykonają swoje prace jeszcze 
przed tym terminem. BARANOWSKI»

- Gospodarstwa państwowe Qdorgowo I Zaraowloo 
w pow. morskim ukończyły siewy

Realizując „Siew Pokoju“ PGR-y pow. wejherowskiego osiąg­
nęły już poważne rezultaty, Zespół Krokowo obsiał do 12 bm, 180 
ha, PGR Odorgowo zakończył siewy w dniu 11 bm.,’ a żarnowiec 
13 bm S. STEFAŃSKI.

Traktorzyści POM w Nowym Stawie 
zdobyli proporzec przechodni

Brygada traktorzystów Nr 11 POM w Nowym Stawie, pra­
cująca pod kierownictwem Henryka Spychały, na 4 dni przed ter­
minem zakończyła akcję siewną w RZS Gnojewo. Na wyróżnienie 
zasłużyli ob. ob. Józef Stefański i Marian Kamiński, którzy wy* 
konali 180 i 120 proc. normy. Dzielni traktorzyści wykonali 80 ha 
siewu, 84 ha kultywacji, 66 ha nawożenia, 48 ha bronowania i 18 
ha orki średniej.

Brygada Spychały zdobyła proporzec przechodni Jako najlep­
sza brygada POM w Nowym Stawie. J- SENISZ^N.

Wybory do rad zakładowych
m o b il lz u f ą  z a ło g i
d o  w a lk i o  w zro st w y d a jn o śc i pracy

WARSZAWA PAP. Odbywają- ■ W Z8T-2 robotnicy ostro kry- ,skt zaapelował do nowowybranet 
ce się obecnie w całym kraju tykowali działalność dotychczaso- rady zakładowej, aby dopomogła 
wybory do rad zakładowych prze wej rady m. in. za nieinteresowa-: mu w zapoznaniu towarzyszy pra 
biegają wśród żywej dyskusji, nie się przebiegiem wykonania cy z doświadczeniami w zakresie 

LUBLIN PAP. Senat, rektor i która między innymi wytycza planów produkcyjnych. (szybkościowego skrawania meta-
młodzież Uniwersytetu im. M a-' formy walki całej załogi o wzrost1 W czasie wyborów w fabryce li, gdyż dotychczasowe władafls
ril Curie - Skłodowskiej w  Lub- wydajności, pracy_ co jest pod- samochodów osobowych na Że- związkowe nie przykładały do te-

stawowym warunkiem pełnej rea. raniu przodujący tokarz Bojanow go zagadnienia zbytniej wagi. 
lizacji Planu 6-letniego. Ostatnio 
rady zakładowe wybrane zostały!

Uniwersytetu Lubelskiego

W 21 rocznicę zgonu
Włodzimierza Majakowskiego

MOSKWA PAP. W związku z

wprowadzają nowe normy
WARSZAWA PAP. W zakła-16-letri go, w czasia którego ener- 

dach przemysłu energetycznego łfetycy mają m. in. osiągnąć wy- 
całego kraju załogi analizują obe' sokość produkcji energii elektry- 
cnie techniczne warunki pracy i j oznej sześć razy większą niż w 
dokonują generalnego przeglądu r- 1938.
obowiązujących nom . Analiza ta 
wykazuje, że dotychczasowe mier- 
niki pracy są przestarzałe, o w ie-' ga wie!' 
le niższe niż rzeczywiste możli- ki“ na Górnym Śląsku

przez załogi: huty „Kościuszko* • Niesłychane metody titowskich zbirów
ZST-2 W Warszawie oraz fabryki y --------  *— ------------------- -— ”

S” “ hodć*  “ obowych “  ,r \Lwa i dziecko dyplomaty węgierskiego
W hucie „Kościuszko“ uczestni-l ^

cy obrad wysuwali w  dyskusji Z 3 t r Z < | l j m ć l I l t .  j 3 n O  ¿ 3 » i d u I l l C J J
liczne możliwości dalszego obni-j 
żania kosztów własnych produk-l BUDAPESZT PAP, Wydział waża jeszcze za możliwe protesto 

M ™  ^  I cE^Ra" irnalT zatoT ^ns^  W t o t ' Informacyjny Ministerstwa, Spraw; wać przeciwko krokom, podjęt^n
M. in. nowe, sprawiedliwe nor-: 7aevf.owÍ} , zereB nrzvkladów Zagranicznych Węgierskiej Repu przez rząd węgierski w odpowie-

1tX25 Sfl-ÍO* " , - *  ̂ . . Iklil-ż T holref A/!nn_ .-Inri *no nymi-ntnovliií» vatnxvmiiaiPy - rwornrtfvnmmy pracy wprowadziła. marnotrawstwa drzewa i farb bIiki Ludowej, ogłosił tekst o<Ipo- dz: na prowokacyjne zatrzymam*
4  elektrowni „bzombier- , niezabezpiec4 nła materia-1 wędzi MSZ Węgier na notę. misji przez władze Jugosłowiańskie w 

. . .  ¡iaw nr7V robotach imvestvcvi- jugosłowiańskiej w Budapeszcie z charakterze zakładnika żony
przypadającą dnia 14 kwietnia wosci wytwórcze robotmkow. Jesti Dokumentując swe zadowolenie nveh Musimv nadal o b n iż a ć  dnia 7 bm. ¡charge d'affaires Istvanne Hra­
bi. 21 rocznicą żgonu wybitne- to wynikiem pw^ażnego unowocze z wplWradzenia nowych mierni- 'KOsztv orodukcii — oświadczył! Rząd Węgierskiej Republiki Lu bec * trzymiesięcznego dziecka,
go poety radzieckiego — Włodzi-j śnienia techniki, produkcji i zwięk ków robotnicy ze wszystkich wy- wilert ~  a uzyskamy to dzięki dowej stwierdza, że śfedztwo w Ministerstwo Spraw Zagranicz-
mlerza Majakowskiego rozpoczę szema kwalifikacji robotmkow od-; działów elektrowni podjęli zobo* likwidowaniu najdrobniejszych'sprawie prowokacyjnego zamachu W ch  Węgier podkreśla, że meu-
ła Się w  Instytucie Literatury .czasu wprowadzenia dawnych , ^ ązanie poważnego przekracza- . nawet przejawów marnotraw- na charge d'affaires Istvana Hra- (dzielenie wizy wyjazdowej Istvan
Światowej Akademii Nauk ZSRR norm. Stwierdzając, ze niesłuszne nja usprawnionych norm. stwa“,
sesja naukowa poświęcona twór­
czości Majakowskiego.

Zagajając obrady, dr filologii 
W. Piercow podkreślił wybitną

j niskie normy hamują dalszy 
wzrost wydajności pracy, robotni 
cy postanawiają wprowadzić nor­
my analityczne, by mobilizowały 

rolę Majakowskiego jako twórcy,one do wydajniejszej pracy nad 
nowej, socjalistycznej poezji, ¡realizacją wielkich zadań Planu

Fala protestów we Francji
przeciw pobytowi Adenauera w Paryżu

PARYŻ PAP. 12 kwietnia roz-.lów, podpisując w Paryżu tzw.
poczęły się w Paryżu obrady mi­
nistrów spraw zagranicznych 
Francji, Włoch, Belgii, Holandii 
i Luksemburga w sprawie tzw, 
„planu Schumana“. W obradach 
bjerze udział „kanclerz“ Niemiec 
zachodnich Adenauer,

Jak wiadomo, tzw. „piań Schu 
mana“ przewiduje scalenie prze­
mysłu węglowego i hutniczego 
wymienionych krajó-w i tworze­
nie tym samym bazy przemysło­
wej i militarnej dla realizacji a- 
gresywnych planów imperialistów 
amerykańskich.

PARYŻ PAP. Przybycie Ade­
nauera do Paryża wywołało falę. 
protestów we Francji. Do redak­
cji dziennika „L‘Humanite“ na­
pływają setki depesz i rezolucji 
protestacyjnych

„L'Humanité" przypomina, ze 
w 1931 roku do Paryża przybył 
ówczesny minister spraw zagra­
nicznych Rzeszy Bruenning, który 
ułatwił Hitlerowi dojście do wła­
dzy. Ówczesna wizyta Bruenninga 
— pisze „L‘Hhmanite“ — poprze­
dziła objęcie władzy przez Hitle­
ra, który na tąpnie zaatakował 
Francją, Dziś Adeuaner zmierza 
niąw/toUwii «MDtfCh 86-

„plan Schumana“.
....

Strajk robotników Brestu trwa

beca, o którym jest mowa w nocie ,ne Hrabec bez podania powodow, 
jugosłowiańskiej z 4 bm, — do-!» następnie zawiadomienia jej w 
tychczas nie zostało przeprowa-, dniu 6 bm., iż MSZ Jugosławii u-
dzone, aczkolwiek oficjalne orga­
ny jugosłowiańskie w oświadcze- 

.. ,, , . , niach swych niejednokrotnie już
PAR\Z PAP. Pomimo represji wschodniej hrancji, wskutek cze- stwierdzały, że sprawcy napadu 

policyjnych, trwa strajk 6,5 tysią I go wydobywanie rody całkowicie są im znani, 
ca robotników arsenału w Brest. ustało. Organizacje związkowe me | Nota węgierska potwierdza, że 
Są oni zdecydowani kontynuować. talowców w Limoges, należące do MSZ Węgierskiej Republiki Ludo- 
strajk aż do chwili całkowitego j cGT, do chrześcijańskich związ ¡we-j ni.e udzieliło wizy wyjazdo- 
zadośćuczynienia ich postulatom • a  f ™ .  n„ weJ jugosłowdańskiemą charge
w sprawie podwyżki płac. kow « u d o w y ch  , do i  orce Ou- d<affaires w Budapeszcie i wyra- mgosłow.ai

Strajkują w dalszym ciągu gór^nere, postanowiły zastrajkowac ża najwyższe oburzenie z powodu ^tychmiast dał zatrzymanej 
nicy kopalń rudy żelaznej we w dniu 14 kwietnia, “ "

waża ją za zakładniczkę — jest 
wołającym o pomstę faktem, nie 
mającym precedensu w stosunkach 
dyplomatycznych.

W zakończeniu odpowiedź wę­
gierska stwierdza:

Rząd Węgierskiej Republiki Lu 
dowej w sposób najbardziej ka­
tegoryczny odrzuca twierdzenia 
zawarte w nocie jugosłowiańskiej 

żąda, by rząd jugosłowiański
w

Historia burm istrza A llgeiera
(K o r e s p o n d e n c ie *  w ła sn a  A U  x  N i e m i e c )

Po zmasakrowaniu w amerykańskim 
sektorze Berlina lekarza Pawlewa, jedne­
go z czołowych bojowników o pokój, któ­
ry padł ofiarą nasłanych przez schumache- 
rowskiego burmistrza zachodniego Berlina, 
Reutera, bójowek, po bestialskim zamor­
dowaniu robotnika Herberta Kriegera z fa 
bryki w Lunen w Trizonii przez neohit- 
lerowców za to, że bronił pokoju — kolej­
ną ofiarą terroru padł burmistrz miasta 
Geislingen (Würtembergia), dr Allgeler. 
Metodą SS zóstał kilka dni temu z rozkazu 
policji w Bonn aresztowany o północy t 
przekazany do „aresztu ochronnego“.

Kim jest dr Allgeier i na czym polegała 
jego „zbrodnia“, skoro władze z Bonn zde­
cydowały się przekazać go do „aresztu 
ochronnego“?

Dr Allgeier nie należy do radnej partii, 
ale miłuje pokój i pragnie uchronić swoje 
miasto rodzinne przed katastrofą. Dlatego 
został przed rokiem wybrany olbrzymią 
większością głosów burmistrzem miasta 
Geislingen i cieszył się wielką popularno­
ścią. Jego „zbrodnia“ polegała na tym, że 
w charakterze burmistrza przyjął zapro­
szenie na zjazd Niemiecko-Radzieckiego 
Towarzystw® Przyjaźni w Bremie i zabrał 
głos w dyskusji,

^ 9 ń r w ilw  ***** # «tar** r a n K itf

swoje przemówienie burmistrz Allgeier ~  
ponieważ pragnę przemówić do was, jako 
człowiek miłując5' pokój. Dopiero tutaj zro 
zumiałem, że nie wystarczy pragnąć po­
koju, ale trzeba walczyć o jego utrzyma­
nie». Jeśli wszyscy to zrozumieją i połączą 
swoje wysiłki —> pokój będzie utrzyma­
ny...“

Postawa burmistrza Allgeiera w Bre­
mie zyskała mu dużą sympatię niemiec­
kich mas ludowych. Równocześnie stał się 
on przedmiotem nie przebierającej w śród 
kach oszczerczej kampanii prasowej, pro­
wadzonej przez kilkę z Bońn. Dr Allgeier 
nie uląkł się tej kampanii. W odpowiedzi 
na ordynarne ataki pisał w „Neue Wur~ 
tembergische Zeitung“: „Należę do tych 
Niemców, którzy pragną nic .pogłębień?*' 
podziału, aie zjednoczenia Niemiec. Mam 
prawo więo do wyrażenia własnej opinii w 
tej sprawie, nawet jako burmistrz zachotl- 
nio-niemieckicgo miasta... Wszystkim krzy 
kaczom gorąco polecam, aby wzięli udział 
w posiedzeniach Niemiecko-Radzieckiego 
Towarzystwa Przyjaźni, a nauczą się wiele 
pożytecznych rzeczy, które wyjdą im tyl­
ko na dobre». Dlatego więc jestem zwo­
lennikiem rozmów między Wschodem a 
Zachodem, be® względu na przekonania po

I faktu, że rząd jugosłowiański u- charakterze 2akładniczki żonie
Hrabeca możność powrotu do 
Węgier.

PRACOWNIK ~
ambasady titowskiej
prosi o azyl

PRAGA PAP. Pracownik am­
basady jugosłowiańskiej w- Pra­
dze, Anton Novak, urodzony w 
Jugosławii %v 1925 roku, zwrócił 
się do rządu czechosłowackiego z 
prośbą o udzielenie mu azylu.

Agencja CTK ogłasza oświad­
czenie Novaka, motywujące jego 
krok.

—- Nie chcę — oświadcza Noyak 
— mieć nie wspólnego z podżega­
czami wojennymi lub z ich agen­
tami, a pragnę należeć de obozu 
pokoju i socjalizmu.

Z a  « « z a s łu g i”  <— 
tłusta posada

BERLIN PAP Jak donosi agen 
cją ADN z Frankfurtu n/Menem, 
wysoki komisarz Stanów Zjed­
noczonych w Niemczech zachod­
nich Mac Cioy ma ppuścić 
wkrótce swe stanów sko i powró 
cić do Stanów Zjedn -czonych, 
Zostanie on praw ’-podobn'® mla 
nowany prez«*«!» siełd”

Odwetowcy z Bonn postanowili zlikwi­
dować dra Allgeiera. Z polecenia Adenau­
era minister sprawr wewnętrznych krajo­
wego rządu w Sztuttgarcie zawiesił dra 
Allgeiera w czynnościach burmistrza w 
Geislingen oraz przekazał sprawę do pro­
kuratora.

Opierając się na woli swoich wyborców 
dr Allgeier, nie uznał tego zarządzenia. 
Wówczas policja z Bonn obsadziła ratusz 
i nie wpuściła prawowitego burmistrza do 
jego biura.

Za drem AUgeierem opowiedziała się 
większość mieszkańców Geislingen. Na. 
kilku wiecach domagano się rewizji zarzą­
dzenia oraz postanowiono urządzić wielki 
marsz do magistratu. Posypały się depesze 
i listy protestacyjne z całej Trizonii.

W ubiegły czwartek miał się odbyć na 
rynku olbrzymi wiec protestacyjny. Poli­
cja w środę w nocy aresztowała burmistrza 
Allgeiera i osadziła go metodą SS w 
„areszcie ochronnym“- Demonstracja, któ­
ra mimo to odbyła się nazajutrz, wykaza­
ła, jak potężna jećt nienawiść niemieckich 
mas pracujących do neohitlerowskich or­
ganizatorów wojny.

Sprawa dr Allgeiera nie zakończyła się, 
lak. tego ączekiwalł zbrodniarze z Bonn, 

WABIAN PODKOWIŃ8KT
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Jak W ilson i s p ó łk a  „o d b u d o w y w a li“  P o lsk ę ?
„POCIĄG POKOJU" NA UNII LIBLKEt 

UAKNSDOUK
— ZlTAWA —

„W końcowym okresie pierwszej wojny światowej Polska 
stała się znowu przedmiotem przetargów i atutem w’ rękach 
kapitalistycznych, szczególnie zaś amerykańskich polityków, 

którzy mieli niewątpliwą ochotę złagodzenia jej kosztem — ka­
tastrofalnych dla Niemiec skutków tej wojny. Ale sprawę nie­
podległości Polski postawiła w sposób jasny i niedwuznaczny 
przed narodami świata jeszcze w toku wojny rewolucja rosyj­
ska, postawili ją Lenin i Stalin. Dlatego też nie można było 
wykreślić tej sprawy z porządku dnia w  końcowym etapie woj­
n y !, (Bolesław Bierut, z referatu wygłoszonego na VI Plenum 
KC PZPR).
Polscy historycy politycy 

burżuazyjni wiele słów, wiele 
papieru poświęcili w okresie 
międzywojennym dla odmalowa­
nia Wilsona, prezydenta Stanów 
Zjednoczonych w czasie pierw­
szej wojny światowej jako „wy­
próbowanego przyjaciela“ narodu 
polskiego. Nie 'będąc w stanie 
ukryć faktu, że i podpis Wilsona 
widniał pod decyzjami godzący­
mi w podstawowe interesy naro­
du polskiego, starali się oni od­
malować Wilsona jako biedną o- 
fiarę kilku doświadczonych rze­
zimieszków politycznych w stylu 
Lloyd George‘a oraz jako „ma­
rzyciela“ zmuszonego w wyniku 
oszustw, pochlebstw i gróźb do 
podpisywania wszystkiego, co mu 
podsunięto, . .

Wystarczy jednakże staranniej 
poszperać w niektórych książ­
kach polskich i zagranicznych 
okresu międzywojennego, wystar 
czy odwołać się do opinii, jaką 
mieli o Wilsonie inni imperia­
listyczni politycy, aby przekonać 
się. że był on tylko jednym z 
wilków w stadzie imperialistycz- 
nym — i to takim, który w pew­
nym okresie czasu narzucał swą 
wolę całemu wilczemu stadu po­
lityków imperialistycznych.

Czym była dla Wilsona, Lloyd 
George‘a i innych polityków im­
perialistycznych sprawa polska. 
Była stawką w rozgrywkach po­
litycznych, stawką używaną w  
przetargach z sojusznikami i 7 
państwami nieprzyjacielskim jesz 
cze podczas działań wojennych 
i następnie w okresie organizo­
wania interwencji przeciwko re­
wolucji rosyjskiej. .

I tak np. Lloyd George w książce 
pt. „Prawda o traktacie wersal­
skim“ wspomina, że już jesiemą 
1916 roku w porozumieniu z a- 
merykańską dyplomacją opraco­
wany został memoriał, stanowią­
cy ” podstawę proponowanych 
zmian terytorialnych w Europie 
W memoriale mówi się o utwo­
rzeniu „Królewstwa Polskiego 7. 
wielkim księciem rosyjskim jako 
królem“, o tym, że państwo pol­
skie wchodziłoby w skład łańcu

umowy z Włochami ma prawo 
korzystania i ma swoją strefę w 
porcie genueńskim.

W tejże książce Dmowski pi­
sze;

„Wkrótce po rozmowie z Wil­
sonem dowiedziałem się poufnie 
rzeczy dla mnie nowej, a trzy­
manej w tajemnicy. Mianowicie 
istniała już w Stanach utworzo­
na pod patronatem pułkownika

konferencji wersalskiej poświęco­
no Polskę i jej interesy na Bałty­
ku“.

Konferencja pokojowa stała się 
widownią wielkich przetargów 
pomiędzy imperialistycznymi re 
kinami. Jak wynika z raportów, 
rej wśród nich wodził Wilson, 
którego stanowisko w ostateczno­
ści decydowało o takim lub in­
nym rozwiązaniu problemu.

Jednym z licznych zresztą 
przedmiotów tych przetargów by 
ła Polska, był jej dostęp do mo­
rza, była sprawa śląska, Pomo­
rza. Delegacja polska, a wśród 
niej Paderewski i Dmowski zgo­
dziła się bez zastrzeżeń na roz­
strzygnięcie imperialistyczne, wro 
gie interesom narodowym nasze­
go kraju. Jej postawa wynikała 
z postawy całej polskiej burżua-

House‘a komisja ekspertów, przy | zji — z obawy i nienawiści do re 
gotowująca materiały dla ciele- \ wolucji rosyjskiej i z lekcewaze- 
gacji amerykańskiej na konferea nia ludu polskiego. 
cję pokojową... Obawialiśmy się, j 
że nasza sprawa stoi w Amery­
ce źle, ale nie przepuszczaliśmy,' 
że tak źle jak się okazało. Sekcja 
polska Komisji House‘a miała z 
góry instrukcję, ażeby się zie­
miami zaboru pruskiego wcale 
nie zajmowała. Znaczy to, że 
ci, od których instrukcja wyszła, 
nie mieli wcale zamiaru poru-

Ponad 30 lat minęło od tego o- 
kresu. Kruche okazały się łegen 
dy tworzone wokół osoby Wilso­
na. Prysły one pod naporem fak 
tów i dokumentów. I dziś a mery 
kańscy następcy Wilsona pragnę 
liby kontynuować jego dzieło 
tzn. handlować polskimi ziemia 
mi, które obiecują swym hitlerow 
skini kompanom. Niedobitki poi 
skiej burżuazji owi Andersowie, 
Arciszewscy, Lipscy itp. pragnęli 
by kontynuować dzieło Dmow­
skich, Piłsudskich i Paderewskich 
— frymarczyć polską niepodle­
głością, polskimi ziemiami. Ale 
pragnienia imperialistów i ich 
sługusów nie mają dziś żadnych 
szańs realizacji. Naród polski, 
zjednoczony j'ak nigdy w swej hi 
storii wokół sprawy 'wolności i 
pokoju, twardo stoi u boku po­
tężnego Związku Radzieckiego, 
twardo stoi na straży swej ziemi 
ojczystej. (tr.)

W niedziele, dnia 1 kw ietn ia  1951 r. „Pociąg  1' ^ u "
su la rn v  ru ch  ko le ja rzy  na lin ii ü b e r e c —Z itaw ą—W arnsdorf, p rzechodzącej
p“ zez te ry to riu m  polskie i N iem ieck iej R epublik i D em okratycznej. Ot­
w arcie  lin ii ko le jow ej przeistoczyło  się w  po tężną dem o n strac ję  naroflow 
Czechosłow acji, N iem ieckiej R epub lik i D em okratycznej i o s  11 P . 
rem ilita ry zac ji N iem iec zachodnich , za p rz y ja ź n ią  _ ludności p racu jące j

ty ch  trzech  państw  i w  obronie p o k o ju  na  c a p m  «wiecie.
N a zd jęc iu : „Pociąg P o k o ju “ u roczyście udekorow any . ____

O t. zir. „związku gdańszczan”
_ . nr. 1 P .I  : „..,,-,4- A V I  i, fl h  11 f. »ft niPITliGCki

Prasa Niemiec zachodnich roz- J Cała ta trójka w r. 1945 bez- 
pisuje się ostatnio szeroko o dzia pośrednio po wyzwoleniu Gdań- 
łalności tzw. „związku gdańsz- ska — pozostała na swych sta- 

szcić na konferencji pokojowej jezan“ — „Verband der Danziger ■ nowiskadh kościelnych, otwarcie 
sprawy oderwania ziem zaboru jskupiającym -hitlerowskich rewi- głosząc, że „obce władze będą w 

• pruskiego od Niemiec i spodzie-j zjonistów i odwetowców, którzy wolnym mieście tylko przejścio­
w i  ' ¿ t k f & X Z s ™  P,^ V !ucieWi d0 Niemiec Przed zwy,cię: wo' Srfy* Gdtóslc w najbliższej 
Kto dawał instrukcje komisji ską ofensywą 'Armii Radzieckiej  ̂przyszłości zostanie przyłączony

' i Wojska Polskiego, lub też wy­
jechali z Gdańska w 1945 r. i po 
przybyciu do Niemiec zachód-

pracującej pod kierunkiem•> — -
Hou-

se‘a '! Dawał je Wilson, Kim 
był pułkownik House? — „Puł­
kownik House był tym. spośród

do Rzeszy“. W niedługim czasie 
Spiett został aresztowany i nastę 
pnie osądzony przez Specjalny

bojów karze z Rzeszy do Gdańska, < szust dr Landhut. as niemieckie- 
Reszta — to ich pobratymcy, u -. go kontrwywiadu (Abwehr). 
rodzeni na obszarze gdańskim, J Amerykańskie władze okupa- 
niemniej krwawo zapisani w krót cyjne w wypowiedziach praso- 
kich dziejach tzw. wolnego mia- jwych i rozmowach oficjalnych z» 
sta Gdańska. Patronat nad tym chęcają hitlerowców' do jak naj- 
związkiem objął Adenauer, „pre- j rychlejszego rozpoczęcia działał-: 
mier“ „rządu“ niemieckiego w ' pości „senatu gdańskiego“, które 
Bonn. Ponadto organizacja t-a mu obiecują nawet zwrócić za-
korzysta z całkowitego popar­
cia zachodnich władz okupacyj

kowmk Mouse był tym. sposrocl J " ‘ ,, , .
współpracowników Wilsona, któ-|nićh zaczęli pod amerykańskim Sąd Karny, a Maćkowski ryj

• , i -i -n I i i . __I i • i "KT*_____________ i __ wnł-trnn-ry w jego stosunkach z Europą 
odgrywał rolę najbardziej aktyw 
na, najbardziej stałą... Był to 
Klaudiusz amerykańskiego Ce­
zara“ — czytamy w pamiętni­
kach Lloyd George‘a.

Polska okrojona, Polska nie 
zdolna do życia, Polska pionek w 
rękach wielkich mocarstw —• ta 
ki oto cel przyświecał Wilsonom 
i Lloyd George‘om. Pisze o tym 
reakcyjny publicysta polski Ka­
zimierz Smogorzewski w książce 
„Sprawa Śląska na konferencji 
pokojowej 1919 rolcu“ (1935) — 
„Słaba, zaledwie budząca się do no 
wego życia Polska stała się przed 
miotem ich gry“, Pisze o tym 
lord Bertie, ambasador angiel-

protektoratem rewizjonistyczną,! chał do Niemiec, gdzie natych- 
antypolską działalność. • miast zajął się zorganizowaniem

Na czele tej osobliwej organi-' „Verband der Danziger“. Nato- 
zacji stoją księża: Maćkowski, by 1 miast Lubomski mianowany zo­

stał przez kurię biskupią w 
Pelplinie proboszczem parafii

ły długoletni proboszcz parafii
św. Mikołaja w Gdańsku, zdraj­
ca i polakożerca (do wybuchu o- 
statniej wojny właściciel fabiarki 
cukierków w Szczecinie oraz'po - 
kaźnego pakietu akcji „Bank von 
Danzig“ i browarów gdańskich) 
oraz Lubomski, b. kanclerz kurii 
biskupiej w Oliwie, także akcjo­
nariusz „Bank von Danzig-“ nędz 
nik *1 regenat, którego własna ro 
dżina publicznie napiętnowała jaski przy rządzie francuskim w .. .

latach pierwszej wojny światowej j kp łotra., Obaj cv dygnitarze, 
w książce ,,The Diary of lord Ber bzambelaho wie ! papiescy, znani 

_________ ,  .. ------- tie 1914 — 1918“ („Pamiętniki;j,yji w Gdańsku z opilstwa, ła­
cha państw utworzonych w wy- lorda Bertie“) — W recenzji je-1 p‘ownictwa i podżegania hitlerow 
niku rozbicia Austro-Węgier. go książki zamieszczonej w 192» * . . , ,,

Po zwycięstwie Rewolucji Paź- roku na łamach polskiego „Prze- «>w przeciw Polakom. Obaj byli
dziernikowej obóz imperialistycz-l g-lądu Politycznego“ czytamy — 
nv w  sposób radykalny zmienił „Bertie w swoich notatkach londyń 

' ’ ‘ * skich z okresu pokoju wersalskiego
wskazuje kilkoma rysami jak na

swe koncepcje i z kolei Austrii 
zaproponował pochłonięcie Pol­
ski.

W pamiętnikach „War me- 
moirs“ wydanych po wojnie, 
Lloyd George, pisząc o uzgodnio­
nych z Wilsonem próbach odciąg 
nięcia Austrii od Niemiec, wspo­
mina o spotkaniu, jakie nastąpiło 
w Szwajcarii 18—19 grudnia 1917 
roku pomiędzy przedstawicielem 

‘ rządu austriackiego hr. Mensdor- 
fem, a przedstawicielami rządu 
brytyjskiego generałem Smut- 
sem i Philip Kerrem, później­
szym. lordem Lothianem. W ra­
porcie Smutsa czytamy m. in.t 
„Gdyby Austria istotnie oddaliła się 
od Marnieć.... nie bylibyśmy przeciw­
ni Umorzeniu unii personalnej mię­
dzy Królestwem Polski i Austrią. Hr. 
Mensdort odpowiedział, ze uważa, za 
możliwa wciągniecie Polski w orbitę 
cesarstwa austro-węgierskiego". IV y.
niki tych rozmów, które Polsce 
przygotowywały przyszłość pro­
wincji monarchii austro-węgięr- 
skiej uzyskały aprobatę Wilsona.

Na jesieni 1818 roku Roman 
Dmowski przeprowadził rozmowę 
z Wilsonem, którą przytacza w 
książce pt. „Polityka polska i
odbudowanie państw« '- „lf t e d z ą c ,  
j ak  Wi l s o n  r o z u m i e  ..wol­
na d o s t ę p  do m o r z a “ ...  pisie
1 imowski —- p o I o ż y ł e. m w r p z- 
m o w i a g ł ó  w n y n a c i s k n ft 
i r n ; ¡i r z e d m i o t. p r ze d $ ta­
rć i a j ą c mu nas z e  a s p i r  a c j e 
i n a s z e  pvu w a do wy b  r z e z a 
mo r s k i e g o .  („Wyraz „wolny“, 
jak wyjaśnia Dmowski, oznaczał 
■u brew ogólnej opinii, li tylko „za- 
g w ar ( l u t owani e .  d o s t ę p  u d  o 
m o r z u p o c u d z r m I e r r t o- 
r i u m "

— z y ż w y m n i e  
w y s t a r <• z  v -—  o d-
r z e k ł W i 1 s o n — n *’ 
u ( r a 1 i z a r j a d o l n e  g o 
b i e g  u W i s ł y i >v o I n y 
p o r 1 w G d. a ń s k u?'*

Nawet.-tak burżuazyjnemu jiołi 
tykowi jakim był Dmowski wy­
rywa się uwaga krytyczna. Dô  
czego bowiem sprowadza się „roz 
wiązanie“ kwestii dostępu Polski 
do morza ? Sprowadza _ się ono 
do pozoru dostępu. To jest tak, 
jak gdyby łaskawie zezwolono ko 
muś oddychać, a równocześnie 
kładziono mu rękę na gardle. Pol

nieodstępnymi doradcami hitlerow 
skiego biskupa Spletta, który 
przedtem przez szereg lat był Cl>".

Mrzezino, pod Puckiem, gdzie 
osiadł próbując szerzyć propagan­
dę faszystowską wśród patrio­
tycznej ludności kaszubskiej, któ­
ra oczywiście żywo protestowa­
ła przeciw „duszpasterstwu“ te­
go zdrajcy.

Wkrótce i on wyjechał do Nie­
miec, do Maćkowskiego. Odtąd 
i baj prowadzą „Verband der Dan 
ziger“ z pobożnym 'życzeniem wy 
buehu nowej wojny i powrotu do 
Gdańska.

W szeregi „Verband der Dan- 
j ziger“ wchodzi eona .¡mniej 80 pro 
cent zakapturzonych hitlerow- 

którzy w okresie, przedwo-

pasy złota, zagrabione pirzez hit­
lerowców z gdańskiego banku

nych a przede wszystkim amery- emisyjnego.
kańskiego gauleitera w Njem-1 Dr Landhut, o czym pisały «ml 
czech zachodnich— Mac Cloya i graeyjne szmatławce w  Londynie, 
cieszy się sympatią czołowych o -1 zamierza nawiązać stosunki z 
sobistości emigracji polskiej w (Andersem. — Wiadomość ta ma

j swoją szczególną wymowę. Pis­
macy andersowscy, wypowiada-

Londynie.
Obok Maćkowskiego i Lubom-

skiego rozwija ostatnio ożywioną 
działalność antypolską i rewizjo­
nistyczną, przebywający również 
w Niemczech zachodnich dawny 
ich przyjaciel i wspólnik, były 
główny udziałowiec browarów 
gdańskich i b. prezydent senatu 
gdańskiego dr Ziehm. Przy po­
parciu władz okupacyjnych usi­
łuje on wydobyć z niesławnego 
grobu... dawny „senat“- .gdański i 
uczynić z niego oręż propagandy, 
skierowany przeciwko Polsce i 
polskiemu Gdańskowi.

Pomagają mu w tym gorliwie 
zbrodniarze hitlerowscy, wśród 
których znajduje-się znany każde

wikarym u Maćkowskiego. jennym zostali sprowadzeni jako, mu Gdańszczaninowi siepacz, i o

Ma&dląg d z i e ń  J e s i  d r o g i

0 sprawny przebieg Siewu Pokoju
.... .. «V«ï« «îMtmfl mu tanim orać siewnveh. Zachęceni ich przy- biegają w szybkim tempie, przestrzega sięTegoroczna wiosenna akcja siewna ma 

szczególnie doniosłe znaczenie nie tylko 
gospodarcze, lecz także i przede wszyst­
kim polityczne. Przeprowadzana z inicja­
tywy chłopstwa pracującego pod hasłem 
„Siewu Pokoju“ jest ona częścią składo­
wą walki narodu polskiego o pokój, o przed 
terminową • realizację planu 6-letniego, 
wzmacniającego siłę obronną naszego kra 
ju, a tym samym —■ siłę obozu pokoju.

Na terenie całego wój. gdańskiego wre 
praca w polu — orki i siewy w gospo­
darstwach chłopów indywidualnych i 
PGR-ach oraz na ziemiach 151 spółdzielń 
produkcyjnych. W zrozumieniu doniosłości 
znaczenia politycznego i gospodarczego 
Siewu Pokoju, sumiennie /i ofiarnie pracu­
ją chłopi mało i średniorolni, spółdzielcy, 
traktorzyści i robotnicy rolni.

Załogi PGR-ów Witków, Chrobrów, Leś 
nica i Przejazdowo już całkowicie wykona­
ły plan akcji, siewnej w terminach krót­
szych, niż było początkowo planowane. W 
dniu 10 kwietnia ukończyła siew spółdziel­
nia produkcyjna w Choczewie (pow. Lę­
bork). Zbliżają się ku końcowi prace w nie­
których spółdzielniach, produkcyjnych pow. 
kwidzyńskiego, lęborskiego, gdańskiego i 
inn,

Patriotyczna postawa chłopstwa pra­
cującego. zespołów spółdzielni produkcyj­
nych oraz załóg- POM-ów i PGR-ów, zro­
zumienie faktu, że w okresie siewu dro­
gi jest każdy dzień ■— umożliwiło osiąg­
nięcie tych poważnych sukcesów.

Skrócenie terminów , przeprowadzenia 
robót polnych jest zagadnieniem szczego- 
nie ważnym dla woj. gdańskiego. Wiosna 
na Wybrzeżu trwa bardzo krótko. Warun.o 
atmosferyczne bieżącej wiosny, dość nis­
kie temperatury oraz zbyt częste o;- ady 
szczególnie uwypukliły konieczność przy­
śpieszenia robót siewnych. Spóźnienie się 
z wykonaniem tych robót może spowodo­
wać znaczne obniżenie wydajności plonów.

Dobrze to zrozumieli członkowie współ­
zawodniczących ze sobą spółdzielni produk 
cyjnych Małe Nebrowo i Kaniczki w pow. 
kwidzyńskim. Kaniczanie rozpoczęli orkę 
i siew o 3 dni przed ustalonym terminem,

tempo prac siewnych. Zachęceni ich przy­
kładem rozpoczęh siew spółdzielcy Małe­
go Nebrowa i do dnia 12 kwietnia wyprze­
dzili spółdzielców z Kaniczek o 10 ha. Za­
orali już oni 104 ha i zobowiązali się za­
kończyć siew do dnia 15 kwietnia.

Dzięki sprawnej organizacji pracy i 
pełnemu wykorzystaniu możliwości, ro­
boty polue w obu tych spółdzielniach 
przebiegają rytmicznie, ściśle według 
planu, ujętego w specjalnej umowie o 
współzawodnictwie.

Nie wszędzie jednak doceniono znacze­
nie skrócenia terminów prac siewnych. Tu 
i ówdzie nie wykorzystuje się siły pociągo­
wej, brak należytej organizacji, spręży­
stości i dyscypliny pracy. I tak np. z winy 
POM-u w Cedrach Wielkich, który nie 
zaopatrzył zawczasu swych baz zawiślań- 
skich w materiały pędne, nie pracuje je­
szcze kilka traktorów na prawym brzegu 
Wisły (w Niedźwiedziówce, Mikuszowie i 
inn.),

W powiatach starogardzkim, gdańskim,
, sztumskim i niektórych gminach pow; 

tczewskiego gospodarze indywidualni opóż 
niają wyjście w pole. W gminach Drewni- 
ca i Nowy Dwór pow. gdańskiego, Nowy 
Staw pow. malborskiego oraz w niektó­
rych gminach pow. elbląskiego elementy 
wrogie rozpowszechniają teorię, że jeszcze 

. jest za wcześnie na rozpoczęcie orek i 
siewu. _

Także, w niektórych spółdzielniach pro 
dukcyjnych nie doceniono konieczności 
zmobilizowania wszystkich środków w ce­
lu przyśpieszenia terminów ro b ó t polnych.

W spółdzielniach produkcyjnych gminy 
Drewnica członkowie pracują w polu tyl­
ko do godziny 16. W spółdzielniach Miku- 
szewo i Ulkowy — 2 tegoż powiatu nie­
którzy z uzłonków w ogóle nie wychodzą 
do pracy w polu.

Mogło tak się stać wyłącznie na skutek 
zaniedbania przez organizacje partyjne, 

rady. narodowe, ZMP i ZSCh w tych gmi­
nach i spółdzielniach produkcyjnych pracy 
politycznej i uświadamiającej. Niedostatecz 
nie wyjaśniono chłopom indywidualnym i 
spółdzielcom co daje skrócenie terminów

biegają w szybkim tempie, przestrzega się 
dyscypliny pracy, wykorzystuje się wszyst 
kie środki i możliwości. Tak np. w spół­
dzielni produkcyjnej Lignowy (pow. tczew 
ski) obok 54 członków spółdzielni do pra­
cy w polu zgłosili się także członkowie ich 
rodzin. Dzięki temu w Lignowach na po­
lach spółdzielczy ch pracuje obecnie ponad 
.100 osób. Pozwoli to spółdzielni lignowskiej 
ukończyć siew na kilka dni przed termi­
nem. «

Niepewna pogoda bieżącej wiosny wy­
maga od nas, aby wszystkie roboty polne 
W Siewie Pokoju zostały ukończone w ter­
minie jak najkrótszym, aby zostały w pełni 
wykorzystane wszystkie pogodne -dni, aby 
pracy nie przerywano nawet w deszcz i 
słotę, o Ue pozwolą one na dokonywanie 
orki.

Źle jest jednak, gdy przyśpieszenie tem­
pa robót siewnych odbywa się kosztem ob­
niżenia ich» jak ści. Tak np. zdarzyło się 

PGR Maciejewo, gdzie traktorzyści orali 
ziemię nie przestrzegając przepisów agro­
technicznych.

Krótkie terminy siewu w połącżenm 
z wysoką jakością prac stanowią gwa­
rancję uzyskania możliwie najwyższych 
plonów.
Obowiązkiem organizacji partyjnych, 

rad narodowych, kół ZMP i ZSCh, orga­
nów państwowej służby rolnej oraz admi­
nistracji POM-ów' i PGR-ów a także za­
rządów spółdzielni produkcyjnych jest dal­
sze usprawnienie prac, przyśpieszenie ter­
minów-, zmobilizowanie ąktywmości mas 
pracującego chłopstwa, traktorzystów i ro­
botników rolnych do walki o skrócenie ter­
minów siewu 1 wysoką jakość wykonywa­
nych robót.

Szczególnie odpowiedzialną jest rola or 
ganizacji partyjnych, które powinny zwal­
czać wszelkie przejawy niedbalstwa ze stro­
ny administracji POM-ów’ i PGR-ów oraz 
państwowej służby rolnej, walczyć o dal­
sze podniesienie świadomej dyscypliny soc­
jalistycznej wśród spółdzielców, traktorzy­
stów i robotników polnych, wzmocnić pracę 
polityczno-masową wśród gospodarzy in­
dywidualnych, wyjaśniając doniosłe znaczę

_Atirii Prilemn wiadziono mu rękę na gardle? Poi i siew o 8 « ¿ “ B S  S a T n a T e  X p 7 l ^  SieW Pokoju, skupiając we
ski dostęp do morza w wilsonow I p r z y s ta ją c * n a r t w u W « -  »ia wydajności plonów z hektara. Froncie Narodowym walki o pokój i Plan
skiej koncepcji miał być czymś E koni waz^mechaniczną s ił /p o -  Okazuje się, że tam gdzie sprawie tej 6-letm jak najszersze masę chłopstwa pia-
W rodzaju "p. dostępu ^ m jr a *  |  ' p p jjjU, ' znaczni* x*aÓBiS»yU »oświecono »«M yt* uwagę -  roboty orze cuaącega

jąc się kilkakrotnie z uznaniem 
o pretensjach niemieckich faszy­
stów' do naszych Ziem Zachod­
nich, dali nowy 'dowód zaprzań­
stwa i zdrady narodowej. Nie­
zmiernie cieszą się z tego niemiec 
cy rewizjoniści i ich dolarowi pro 
tektorzy.

Ziehm, Landhut. Maćkowski, 
Lubomski i ich wspólnicy marzą 
ciągle o odzyskaniu utraconych 
majątków w „Wolnym mieście“, 
marzą o browarach gdańskich, 
których byli akcjonariuszami, 
śnią im się. „złote czasy“, kiedy 
to sanacyjni komisarze w Gdań­
sku zaprzedali interes państwa 

| polskiego i sprawę ludności auto 
chronicznej — nienasyconemu mo 
lochowi hakatystyczno-hitlerow- 
skiemu.

Konsekwentną pomoc rewizjo - 
nistom niemieckim okazuje Pius 
XII. który udzielił ̂ błogosławień­
stwa apostolskiego’ hitlerowcom, 
jako „ofiarom polskiego terroru 
i tułaczom z niemieckiego wscho­
du“, za który Watykan uważa 
nasz odwieczny polski Gdańsk.

Dla pas gdańszczan fakty po- 
wyższe i ich. wzajemne powiązanie 
ma . jpzególnie przykry posmak. 
Widzieliśmy nasze miasto w gru­
zach, zniszczone przez hitlerow­
skich barbarzyńców, widzimy 
jak dziś, dzięki twórczej pracy 
polskiego robotnika i inżyniera 
dźwiga się z ruin, jak w starych 
uliczkach powstają nowe piękne 
domy dla ludzi pracy, wyzwolo­
nych z ucisku różnych Ziehmów, 
JLandhutów i Maćkowskich, \jaH 
dymią kominy odbudowanych i 
rozbudowanych fabryk, jak tętni 
wzmożoną pracą polski port,

A tam, w remilitaryzowanej, re- 
hitleryzowanej przez imperialistów 
Trizonii zebrała się garstka, pogro 
bowców niesławnej pamięci wilso 
nowskiego tworu — „wolnego mia 
sta“, aby knuć intrygi przeciwko 
Polsce, prowadzić zatrutą jadem 
nienawiści propagandę, wymierzo­
ną w naszą zachodnią granicę — 
granicę pokoju.

I pomagają im w tym londyńscy 
bankruci, tacy sami zdrajcy i za­
przańcy, jak Maćkowski, Lubom­
ski i Anders, pomagają, mając te 
same, co i tamci niecne cele na 
oku, marząc o ponownym dorwa­
niu się do żłobu, do majątków' i 
fabryk w- Polsce, z których wy­
pędził ich lud pracujący.

Gorsząc.-, ta szopka, inscenizo­
wana i dyrygowana przez impe­
rialistów amerykańskich, może 
mieć tylko ten skutek, że jeszcze 
silniej zewrą się szeregi budow­
niczych nowego Gdańska w twór­
czej pracy dla dobra i potęgi Pol­
ski Ludowej, w walce z wrogami 
naszej Ojczyzny, z podżegaczami 
wojennymi j ich sługusami.

Zaś dla Ziehmów, Lapdhutów, 
Maćkowskich, Lubomskich i ich 
„londyńskich“ wspólników nie ma 
my nic, poza głębok. pogardą.

KAZIMIERZ PLRWIN-BAN

\



G E O S  W Y B R Z E Ż A !

Organizacja oddziałowa Nr 1 portu gdyńskiego
zaniedbuje kontrolę w ykonania zobowiązań

Nr. 101 (137?)

P ortowcy gdyńscy pierwsi na 
Wybrzeżu odpowiedzieli na 

apel metalowców z Pruszkowa 
podejmując poważne zobowiąza­
nia pierwszomajowe. Liczny u- 
dżiał robotników na masówce, 
ogromna -ilość zgłoszonych zobo­
wiązań, bojowość wystąpień 
przedstawicieli poszczególnych 
brygad i odcinków, szczery entuz 
jazm jaki panował na zebraniu, 
to wszystko dobrze świadczyło o 
pracy agitatorskiej i organizator­
skiej towarzyszy z portu gdyń­
skiego.

Mijają już od tej chwili 3 ty­
godnie — więcej niż połowa cza­
su, jaki dzieli 1 Maja od dnia 
podjęcia zobowiązań. Jakie wy­
niki osiągnęli portowcy?

od komitetu zakładowego po­
cząwszy, a na grupach partyj­
nych kończąc. Tymczasem w por 
cie gdyńskim z tą kontrolą wy­
konania nie jest najlepiej.

Jako przykład niech posłuży 
.organizacja oddziałowa nr 1, sku 
piająca w swoich szeregach bli­
sko 180 robotników z rejonu 
drobnicy. Jej sekretarz tow. Jan 
Sztukiert wie wprawdzie, że 38 
brygad z jego odcinka (odcinek

einka nie widać transparentów 
mobilizujących do wykonania 
podjętych zobowiązań. Tablica 
honorowa przodowników pracy 
pokazuje wynikli... ostatniego 
kwartału roku 1950. Natomiast o 
tym, kto wybija się w Czynie 1- 
Majowym głucho.

Z rozmów przeprowadzonych 
z robotnikami wynika, że nikt 
nie prowadzi wśród nich pracy 
politycznej.

Czy o tym wszystkim wie Ko­
lta czej nie.

II) podjęło zobowiązania pierw­
szomajowe. ^ ie. że ich treścią! mitet Zakładowy? 
było skrócenie czasu przeładun-1 Egzekutywa przekazała sprawę 
ku, bezawaryjność, opieka nad \ kontroli wykonania zobowiązań 
mechanizmami itp. Ale na tym ■ pierwszomajowych specjalnej ko 
się kończy. Kto — gdzie — ile misji, która przedkładać ma co 
— kiedy — tego już tow. Sztu- 10 dni sprawozdanie. I to chyba 
kiert nie wie. A co gorsze nie ¡wszystko co dotychczas zrobiono 

Nie ulega wątpliwości, mają ma nawet możliwości dowiedzieć w dziedzinie kontroli wykona- 
oni już za sobą w realizacji zo-,siĘ, gdyż tekst zobowiązań ode- nia zobowiązań.

czyn, że ich walka o wykonanie 
zobowiązań pierwszomajowych, 
to walka o szybszą realizację 
Planu Sześcioletniego, to walka 
o pokój.

I dlatego ze szczególną ostroś­
cią rysuje się przed organizacją 
partyjną w porcie gdyńskim, za­
danie przeprowadzenia wśród za­
łogi na bazie akcji majowej, sze 
rokiej pracy polityczno-wycho- 
wawczej przy jednoczesnym ti~ 
miejętnym zorganizowaniu nale­
żytej kontroli wykonania zobo­
wiązań,

ST. O.
Pracownicy sieciami „Arki“, Jadwiga Czarnowska i Stanisław 

przy wykonywaniu zobowiązań l-majowych.
Stroniawski

Z odpadków i kawałków starych sieci powstają nowe włoki dorszowe

bowiązań wiele sukcesów.
Brygady nr 65 I 114 zobowiążą 

ły się załadować s/s „Pułaski“, 
skracając przewidziany czas 0 17

słano do komitetu zakładowego.
Tow. Sztukiert wierzy w ro­

botników gdyńskich.
— Jeszcze nie było wypadku, 

żeby nasi robotnicy nie wyko-
proc. i wykonały pracę skracając, nali czego się podjęli — stwier. 
czas przeładunku o 25 proc. w dza z dumą. — Nie „nawalą“ i 
stosunku do normy. Wyróżnili 
Się przy tym grupowi Sob­
czyk i Turski oraz brygadziści
Maić i Bobke.

Pracownicy 
w Wolnej Strefie Januszewski i 
Kaczmarek przewieźli poza podję 
tymi zobowiązaniami dodatkowo 
303 'bele wełny, przygotowując 
miejsce w magazynie na rozła­
dunek nowego statku. Przy roz- 
ładuńku' węgla ze statku „Syd- 
kust“ ekspedienci Rusiecki, Za­
brocki, Eliasz, Sniegowski i Ano- 
llk wykonali prace trymerskie.

Ogółem wykonano już w 
100 proc. 86 podjętych zobowią­
zań. Wiele zobowiązań, zwłaszcza 
•w warsztatach poszczególnych 
nabrzeży, zrealizowano w 75- 
proc. Duże osiągnięcia, zwłaszcza 
jeśli chodzi o socjalistyczną opie 
kę nad mechanizmami, mają za­
łogi jednostek pływających.

Tych osiągnięć jest więcej.

teraz.

Kierownictwo organizacji par­
tyjnej zapomina, że stoi na czele 
walki o realizację zobowiązań, że 
ponosi za ich wypełnienie odpo­
wiedzialność, że ich przebieg po 
winno ustawicznie kontrolować, 
systematycznie upolityczniając

Czyn Piernjszomajoujy
pobudził pomysłowość pracowników sieciami „A rki“

To dobrze, że tow. Sztukiert cają akcję. Towarzysze z portu 
wierzy w robotników. Ale zle,
jeśli z tej wiary wynika, że z 
chwilą przyjęcia zobowiązań se-

masazvnu „r Vît kretarz ma już z tą sprawą — 
® y n jak sam twierdzi — święty spo­

kój. Oznacza to bowiem, że o 
kontroli wykonania zobowiązań 
pierwszomajowych zupełnie nie 
myśli, że biernie czeka aż Pierw-j 
szy Maja będzie za pasem, aż... ! 
na naprawienie błędów i niedo­
ciągnięć może być już za późno.

O tym, że kontrola realizacji 
zobowiązań jest konieczna świad 
czy choćby to, co mówi tow. Lud 
wik Maciejewski, organizator jed 
nej z grup partyjnych odcinka 
II.

—■ Mamy już za sobą dwa ład- 
na osiągnięcia w Czynie Pierwszo- j 
majowym. 2 kwietnia rozładowa-: 

iliśmy s/s „Warmia“, uzyskując 
80 przyspieszenie rozładunku o 20 

proc. w stosunku do czasu zapla 
nowanego. Potem, 5 kwietnia la-, 
dowaliśmy ten sam statek i przy 
spieszyliśmy załadunek o 3V2 go­
dziny. Wyniki te zapisaliśmy na 
tablicy, ażeby był znak, co zro­
biliśmy, — bo to część naszych

zapominają, że cała organizacja 
partyjna ponosi odpowiedzialność 
za to, ażeby w trakcie wykony­
wania zobowiązań rosła wśród 
robotników świadomość, że ich

Zwinne ręce szybko i 
wiążą cienkie sznury w oczka 
sieci i włoków dorszowych. W sie 
ciarni „Arki“ kobiety stanowią 
80 proc. załogi. Wykonują swą 
pracę nie gorzej od mężczyzn, 
współzawodniczą z nimi i nie 
rzadko ze współzawodnictwa tego 
wychodzą zwycięsko. Niektóre 
pracują już w tym zawodzie kil-

Wszystkie one są wynikiem do-
brze przeprowadzonej przez or­
ganizację partyjną akcji przygo­
towawczej, wynikiem pierwszego 
rozpędu w realizacji zobowiązań.

Ale w przebiegu realizacji Czy 
nu 1-Majowego w porcie gdyń-

zobowiązań pierwszomajowych.
Ale nikt się tym nie zaintereso-1 
wał, wyniki rychło, starto z tabli ■ 
cy. Pytałem w tej sprawie bry­
gadiera Milka — okazało się, że 
wyniki nasze ńie zostały nigdzie 
zarejestrowane. , •

Tak mówił tow. Maciejewski. | 
, . , , . , . , „ i Dał tym dowód, że organizacja)

skim występują oznaki świadczą Sprawozdawczości Czynu Pierwszo 
ce, ¿e kierownictwo organizacji j majowego na- odcinku II szwan-1 
partyjnej nie uświadomiło sobie kuje. że on sam jako organiza-
dostątecznie jasno, Iż o powo­
dzeniu tej akcji, jej politycznym 
znaczeniu decyduje przede wszyst 
kim sprawne i systematyczne wy­
konanie podjętych zobowiązań.

Realizacja zobowiązań zależy w 
dużym stopniu od umiejętności 
kontrolowania ich przebiegu 
przez organizację partyjną 1 to

tor grupy partyjnej nie otrzymał 
jeszcze instrukcji, jak w takim 
wypadku reagować i że organi­
zacja partyjna nie opracowała i 
nie wprowadziła w życie syste­
mu kontroli wykonania zobowią­
zań majowych.

Pogląd tow. Sztukierta, że ze 
sprawą zobowiązań „można mieć 
święty spokój“ odbija się na ca­
łości pracy. Na nabrzeżach II od

f i r y l y l r «  p o itio g lo r
TERMINY WYPŁAT BĘDĄ 

DOTRZYMANE
W artykule pt, „Surowe kary mu 

szą spotkać tych co lekceważą 
człowieka pracy" (nr 90 „Ciosu 
Wybrzeża“ dn. 3. IV. 51) wy­
mieniliśmy kilka przedsiębiorstw, 
których kierownictwo nie przestrze 
ga terminów wypłat. W związku 
z tym. do redakcji wpłynęło pismo 
Rejonowego Kierownictwa Robót 
Wodno-Melioracyjnych w Gdańsku, 
w którym stwierdza się, że „arty­
kuł był słuszny i w jego wyniku, 
przyczyny, powodujące nietermino 
we wypłacanie poborów, zostały 
usunięte".

W „Arce" — jak pisze kierow­
nictwo tego przedsiębiorstwa — wy 
znaczono specjalne osoby dla doko­
nania wypłat w poszczególnych 
działach produkćfi.
POZA TYM W WYNIKU NA­

SZEJ INTERWENCJI
Usunięto niedociągnięcia w do 

ręczaniu prenumeratorom pra­
sy przez służbę doręczeń agencji 
pocztowej w Marzęcinie. (Nr. 65 
„Głosu Wybrzeża“ z dn. 7. III. 
1951 r. korespondencja pt. „Dla­
czego poczta Marzęcino nie do­
ręcza prenumeratorom prasy?“), 

* * *
Elektryczne maszyny do szycia,

Przodotunik Czynu Majotuego

Mistrz -  tow, Czyżyk chwycił za kielnię
Ton'. Fryderyk Czyżyk pracuje jako mistrz przy budowie Do­

mu Socjalnego dla robotników portowych w Wisłoujściu. Załoga 
tej budowy zobowiązała się przyspieszyć termin zakończenia ro­
bót, ustalając 1 Maja jako dzień oddania Domu do użytku. Na

odbytej w tym celu masówce 
mistrz tow. Czyżyk zobowiązał 
się dopomóc w realizacji, tęgo 
postanowienia.

Od tej chwili, tow. Czyżyk, nie 
zaniedbując swoich obowiązków 
kierownika robót, często .sam 
chwyta za kielnię i staje do pra­
cy jako murarz w tej grupie, 
która nie nadąża z wykonywa­
niem zadań.

Przykład tow. Czyżyka po­
działał mobilizująco 'na załogę, 
która dzięki temu przyśpieszy­
ła już o 10 dni roboty przewi­
dziane harmonogramem.

Tow. Czyżyk pracuje w zawo­
dzie murarskim 40 lat. W Pol­
sce Ludowej zdobył tytuł przo­

downika pracy i wychował pokaźną liczbę młodych fachowców, 
przekazując im swoje doświadczenie.

„Przyszłość naszego budownictwa — mówi tow. Czyżyk — 
leży w przechodzeniu na pracę zespołową i stosowaniu ulepszeń 
racjonalizatorskich. Doceniając to, pracuję obecnie nad urządze­
niem, które znacznie ułatwi pracę murarzom. Będzie to mój wkład 
w dzieło walki o pokój i plan 6-letni“. (J.R.)

sprawnie ka lat. Wykonały setki sieci, a pracę przy nim do 22 kwietnia, 
każdą szybciej i lepiej od poprze- jednak ukończy ją wcześniej. Zda 
dniej. je sobie przecież sprawę, że teraz

Jeszcze kilka ruchów czółnem, właśnie są/„rybackie żniwa“, że 
i włok będzie gotowy. ! sieci potrzóba teraz jak najwięcej.

To już trzeci, który robię w 1 Jest w sieciami „Arki“ wielu 
ramach swoich zobowiązań l-ma- ] takich, którzy swe zobowiązania 
jowych — mówi Jadwiga Czar- na cześć 1 Maja wykonują z 
nowska. — Podjęłam się wykonać 
dwa, ale zobowiązanie swoje 
zwiększyłam
pracę przy trzecim. Przecież 
wiem, że pracuję dla ojczyzny i 
dla własnego dobra.

Obok, pochylony nad długim 
włokiem, majster sieciami Ber­
nard Wysocki przegląda krótkie, 
najwyżej jednometrowe kawałki 
sieci, które dotąd były bezużytecz 
ne. Z tych odpadków wykona 
Wysocki nowy włok dorszowy, 
który swą jakością nie ustąpi wio 
kowi, zrobionemu z nowego ma­
teriału. Takie jest jego pierwszo- ( 
majowe zobowiązanie.

Sztukę wykonywania sprzętu 
rybackiego zna Wysocki dosko­
nale. Ojciec jego był rybakiem i 
on sam od najmłodszych lat pra 
cował w tym zawodzie. W „Arce“
zaczął od czeladnika, naprawiał ...........  ■ « — »— —
zniszczone sieci. Potem pracował
przy obszywaniu sieci na liny. Mała ale potrzebna inwestycja

prawdziwym zapałem. Ot, na 
przykład brygadzista Stanisław 

i dziś już ukończę stroniawski: pochylony nad ster­
tą starych i zniszczonych sieci 
wybiera on użyteczne jeszcze ka 
wałki. Ze starych sieci sporządził 
już trzy duże i mocne włoki, prze 
kraczając swoje zobowiązanie o 
50 proc.

Ale Stroniawski nie poprzestał 
na wykonanym zobowiązaniu. 
Podjął dodatkowe. Postanowił 
zrobić do 1 Maja jeszcze 7 wło­
ków, nic pobierając materiału z 
magazynu.

Zobowiązania pracowników sie 
ciarni PPK „Arka“ dają olbrzy­
mie oszczędności i pozwalają wy 
korzystać bezużyteczne odpadki 
materiałowe. Przyczyni się to nie 
tylko do szybkiego wykonania 
planu połowów, ale obniży też 
koszty własne przedsiębiorstwa, 

H. D.

Wędruj qca betoniarka
Oddział gdański Zjednoczenia wyrażono zdziwienie z powodu

nadejścia przesyłki, a potem, po 
dłuższych rozważaniach, odesła­
no ją do Rzeszowa. Rzeszów be­
toniarki również nie przyjął, gdyż 
była tu zbędna. Po miesiącu wę­
drówki po całej Polsce betoniar­
ka, nie zdejmowana nawet z wa-

Robót Zmechanizowanych otrzy­
mał w dniu 20 marca ze swej 
centrali w Warszawie polecenie 
wysłania jednej z betoniarek do 
Mielca. Betoniarkę załadowano 
na wagon i wysłano. Ale okazało
się, że maszyna ta w Mielcu nie Sonu- wróciła do Gdańska, 
była potrzebna. Początkowo więc

cja pt. „Maszyny do szycia stoją 
bezużytecznie“).

#  *  *

Remont studni w Białej Górze, 
będzie wykonany w połowie br.
(Nr 25 „Głosu Wybrzeża“ z dn,
26. I. 1951 r. list pt. „Naprawa 
studni trwa już 5 lat“).

*  * *
W • zapomnianej dotychczas 

przez Dyr. Rozpowsz. Filmów., . , ,
spółdzielni produkcyjnej Benowo, | S ^ L ^ w a g ^ S S ^  praca kina objazdowe będą regularnie I szczególną uwagę zasługuje prac
wyświetlać filmy. (Nr 86 „Głosu

Wrćszcie w krajalni zdobył 4-krot 
nie tytuł przodownika, a teraz 
jest majstrem sieciami.

Nieraz myślał już o tym, jak 
wykorzystać bezużytecznie ponie 
wierające się odpadki z sieci. 
Gnębiła go ta sprawa. Wiedział 
przecież dobrze, jak dużo pienię­
dzy i pracy kosztuje sporządzenie 
choćby najmniejszego włoka. 
Trzeba wykorzystać odpadki!

Wysocki znalazł wreszcie spo­
sób. Robi z tych małych kawał­
ków połączonych w jedną całość 
nowy włok. Dotychczas ukończył 
już pracę przy zszywaniu górnej 
i dolnej matki, flaborze i przed-

Ociemniały robotnik
wykonuje 214 proc. normy

Zatrudnieni w Spółdzielni In­
walidów Ociemniałych w Jelit­
kowie robotnicy osiągają coraz

Na

Wybrzeża“ z dn. 30. III. 1951 r. 
list pt. „Czym wytłumaczyć?“).

* -  *

tow. Jakuba Nie 
wiadomskiego, który stale pod­
wyższa wydajność swej pracy. 
Pracując przy wyrobie szczotek

Jak nazwać takie postępowanie 
Centrali Zjednoczenia Robót Zme 
chanizowanych w Warszawie? 
Jest ono przykładem karygodne­
go marnotrawstwa. Decyzja cen­
trali spowodowała 23-dniowy 
przestój betoniarki, niepotrzebne 
zajęcie wagonu i zapłacenie 4000 
zł za transport.

W. ZAWADZKI
kierowca ZBM.

Od wielu lat pracownicy gdyń­
skich zakładów mięsnych w Chy- 
lonii dopominają rię u swego kie­
rownictwa zainstalowania porusza - 
nego elektrycznością toczka do 
ostrzenia noży. Drobna ta in­
westycja ma duże znaczenie dla 
usprawnienia pracy. ' becny bo­
wiem sposób ostrzenia noży wy­
maga pracy dwóch ludzi z któ­
rych jedna osoba ostrzy a druga 
obraca toczek. Jest to oczywiste 
marnotrawstwo czasu.

Tym bardziej niezrozumiałe 
jest stanowisko kierownictwa, 
gdy się zważy, że motorek elek­
tryczny do toczka jest już od

worku, pozostaje tylko wykoń- blisko roku zakupiony i znajduje 
czyć skrzydła, obszyć połączonei się w magazynach zakładów, 
odcinki na liny — i włok będzie Żądanie pracowników należy 
gotów. Zobowiązał się ukończyć | jak najszybciej uwzględnić.

Pismo
U  tru)ały pokój,
o demokracie ludotOą!

p u b lik u je  a r ty k u ły  p rzy w ó d c ó w  
m iędzynarodowego ruchu robotniczego

Kierowniczkę sklepu „Spółdziel tow. Niewiadomski w styczniu 
ni pracy Rzeźników i Wędlinia-j br wykona| 185 proc. normy, w 
rzy“ w Elblągu, za lekceważący 
stosunek do klientów, ukarano na

W  P O R T A C H  I N A  M O R Z U

ganą i usunięto z kierowniczego 
stanowiska. (Nr 78 „Głosu Wy­
brzeża“ z dn. 20. III. 1951 r. art. 
pt. „Sklep zamknięty“). ,

* * *

a w marcu 214lutym 195 proc 
proc.

Tow. Niewiadomski stracił 
wzrok, mając 9 lat. W okresie 
przedwojennym był bezrobotnym.

Usunięto gruz, leżący na ul. Obecnie, przeszkolony w zawodzie 
Wały Jagiellońskie w Gdańsku, szczotkarsldm, stał się jednostką 
(Nr 81 „Głosu Wybrzeża“ z dn.
23. III. 1951 r. korespondencja 
pt. „Po Długiej — Wały Jagieł
lońskie“).

* *  *
_____^___  „ .. . Ulice Letniewa, zostaną zaopa-

nie mające zastosowania w spół- Lżone w punkty świetlne ATr ' ociemniali, ob. ob. Kazimierz Ru- 
dzielni inwalidów w Kwidzynie, 64 „Głosu wybrzeża z dn. 6. Ul. . .
przekazano spółdzielni w Tcze- j 1951 r. art. pt. „Letniewo doma-1sln 1 Marian Szyszko, 
wie. (Nr 73 „Głosu Wybrzeża“ z ga się światła na ulicach, napra-j M. PRUZANSKI
dn. 15. III. 1951 r. koreanonden-i wy dróg i zali iraDmowej")  ̂ Prac,- Spółdzielni Inwalidów.

pełnowartościową, z pożytkiem 
pracunjącą dla społeczeństwa.

Oprócz przodującego robotnika 
spółdzielni tow. Niewiadomskiego, 
dobre wyniki osiągają, również

113 PROC. MIESIĘCZ­
NEGO PLANU 

POŁOWÓW
W dniu wczorajszym 

powrócił z kilkudnio­
wych połowów trawler 
Dalmoru s/t „Ławica“ 
kierowany przez szypra 
Władysława Dettlaffa. 
Trawler ten wykonał 
plan miesięczny poło­
wów w 113 proc.
NOWY REKORD RO­

BOTNIKÓW PORTU 
GDYŃSKIEGO

Brygada
portowych

robotników
Nr 3 ZPGG

w Gdyni, tzw. „żelazna 
brygada“ ustaliła w 
dniu wczorajszym nowy 
rekord przy załadunku 
s/s „Pokój“.

Brygadzista Krawczyk 
i robotnicy Hermann, 
Bach, Paczoska, Sponka 
i inni. załadowali w cią 
gu 8 godzin 202,5 ton że 
laznej drobnicy, co sta­
nowi ńienótowany do­
tychczas w polskich por 
tach rekęrd w tego ro­
dzaju przeładunkach.

ROBOTNICY ZPGG 
W GDYNI OTRZYMA­

JĄ NOWĄ ŁAŹNIĘ 
I ŚWIETLICĘ

Pod koniec bm. zosta­
nie odany do użytku ro­
botników ZPGG w Gdy 
ni nowy dom socjalny. 
Będą się w nim mieścić 
łaźnia, stołówka oraz 
świetlice dla pracowni­
ków portowych.

Łaźnia jest urządzona 
według nowoczesnych 
wymogów higieny \ po­
siada oddzielne natrysk! 
dla robotników zatrud-

i wyładunku skór suro­
wych.
ZAKOŃCZENIE KUR­
SU OFICERÓW KUL­
TURALNO - OŚWIA­

TOWYCH PMH 
W GDYNI

W dniu dzisiejszym w 
Domu Marynarza w 
Gdyni, odbędize się za­
kończenie piątego kur­
su oficerów kulturalno- 
oświatowych Polskiej 
Marynarki Handlowej. 
Na uroczystość przybę 

dą przedstawiciele Mini­
sterstwa Żeglugi, Korni 
tetu Wojewódzkiego

nionych przy załadunku PZPR i dyrekcji PMH.
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Jeden czeka
*» d r u g i  j l %w i e k a

Gospoda GSS Nr 2 w Gdańsku. 
friy ul. Wały Jagiellońskie, od 
^uższego czasu wymaga przepro­
s z e n ia  gruntownego remontu.
®rudne ściany tej gospody odbiera- 
!<l nieraz konsumentom apetyt na 
,lCiilepiej przyrządzony obiad. Mci- 
tozyn i piwnice gospody '■znajdują 
% obecnie w takim stanie, że nie 
’‘“dają się na przechowalnie pro- 
(‘"któw żywnościowych.

O remoncie gospody mówi się /uż 
'‘d dłuższego czasu. Kierownictwo 
m  odwleka jednak przeprawa- 
kenie remontu, gdyż gospodę ma- 
'i przejąć Gdańskie Zakłady Ga- 
s-ronomiczne. A kierownictwo tych 
tak(adów nie śpieszy się z przeję- 
iie«  i czeka, aż... GSS przeprowa- 

remont. W rezultacie — cierpią 
lla tym konsumenci.

Członkinie PSS w Gdyni
Uczą się  kroju i szycia

Powszechna Spółdzielnia Spo- 
W ców w Gdyni, organizuje 
pńźn© kursy zawodowe.

W ub. niedzielę w świetlicy 
¿211P odbyła się wystawa prac 
Uczestniczek; kursów kroju, szy­
ba i. trykotarstwa. Zgromadzone 
la wystawie eksponaty — su- 
■ ênki, bluzki, podomki itp. 
*Madczą, że organizowane kur­
ty spełniają pożyteczną rolą.

(B)

Młodzież trójmiasta zgłasza sio ochotniczo
do szkół oficerskich Wojska Polskiego

_ . . . t J.. . Drwlolrio
\\/ bieżącym miesiącu szkoły oficerskie Wojska Polskiego ro~ ( 

poczęli/ przyjmowania ochotniczych zgłoszeń młodzieży na studia j 
to nowym roku szkolnym. W związku z tym odbywają się obecrue] 
spotkania podchorążych z młodymi . robotnikami i. pracownikami^ 
z różnych zakładów pracy oraz inhudzieżą szkolną. Podczas tyc . i 
spotkań podchorążowie informują młodzież trójmiasta o swych wa- j 
runkach życia i nauki.

postanowiło zgłosić się o-Wielką świetlicę ZPGG w por­
cie gdyńskim wypełnili szczelnie 
młodzi robotnicy portowi. Pod­
chorążych Zygmunta Morkę i Jó­
zefa Kurdę — z oficerskiej szko­
ły piechoty — którzy przybyli z 
wizytą do robotników portowych 
powitali uczestnicy spotkania o- 
klaskami na cześć Wojska Pol­
skiego. ‘ . , ,

Po krótkim zagajeniu obaj pod 
chorążowie opowiedzieli o swych 
warunkach życia i nauki w szko­
le oficerskiej.

Za miodu nawet spie marzyli, 
że będą kiedyś oficerami Woj­
ska Polskiego. Szkoły oficer­
skie w sanacyjnej Polsce były 
niedostępne dla dzieci rodzin 
robotniczych. A obaj są syna­
mi robotników, W roku ubieg­
łym, kiedy zgłosili się na stu­
dia do szkół oficerskich, nie 
mieli nawet odpowiedniego wy­
kształcenia. Podchorąży Morka 
pracował w państwowym tar­
taku w Zagórzu, a podchorąży 
Kurda — w fabryce związków 
azotowych w Chorzowie.
Dzięki jednak pomocy wykładów 

ców i starszych kolegów, pokonali

Wielu ...... —  . ■
chotniczo z podaniami do h  KR 
już w najbliższych dniach. 

n * »
Zebrani w świetlicy bazy'

WPKGG w Oliwie młodzi robotni 
ey tego przedsiębiorstwa z uwa­
gą słuchali przemówienia podcho- 
rąże-o Józefa Orzecha,

— Szkoła oficerska —■ mówił

cow 1 swusi&yeu koić»«", geniusz T v w p i .......... j
wszystkie trudności. Obecnie neat1!, , ,»  Józef Goldszmidt oraz Jan 
«i»’ * zapałem, dumni, że wkrótce ’ .

Rekrutacja młodzieży
<1o  s z k ó l  w y ż s i j e b

on — nie tylko uczy, ale i wy­
chowuje nas na dobrych obywa­
teli.

Program zajęć mamy bardzo 
urozmaicony. Oprócz wykładów 
teoretycznych mamy wiele za­
jęć praktycznych. Sporo czasu| 
poświęcamy grom sportowym. 
W każdej szkole rozwinięte jest 
życic kulturalne i artystyczne. 
Po przemówieniach podchorą­

żych wielu młodych robotników 
WPKGG postanowiło zgłosić się 
do szkół oficerskich. W tym sa­
mym dniu kandydatury swe zgło­
sili m. in. młodzi robotnicy: Eu­
geniusz Koprowski, Andrzej 7.a-

Odrodzone Wojsko Polskie 
stoi na straży pokoju-i zdoby­
czy łudzi pracy. Jego oficerami 
są ludzie całkowicie oddani no­
wemu naszemu ustrojowi, budo 
wie socjalizmu w naszym kra' 
ju. Jestem dumny, że ja syp 
małorolnego chłopa, będąc ofi­
cerem Polski Ludowej, stoję na 
straży jej niepodległości i zdo­
bytych praw łudzi pracy.
Długo trwała przyjacielska roz­

mowa między podchorążymi i ucz 
niami. Jeszcze tego samego dnia 
wielu słuchaczy Liceum postano­
wiło wstąyić do szkół oficerskich 
już w roku bieżącym. Bezpośred­
nio po spotkaniu ucznio..ie J rak,

» | S K |
« c f l

M. którym 
robotników

żuka, Rekowski i inni przystąpili | PMIl

V Gdini przy ul. Harcerskiej wykończono piękny budynek, 
l id d ó  V bedzie żłobek i przedszkole dla dzieci marynarzy

portowych*
Dam Dziecka Marynarza PMH w Gdyni wyposażony będzie w 
cz%niejsze urządzenia jak gabinety ^ I n e g a r a z e  dla
ków Ud. Gmach ten zbudowano ze składek załóg wszystkich stawów[/ eu / ic ioi-ov. i ł. o  - f-j *

„Batory“ oraz przy wydatnej pomocy ¿wiąz-

Od 12 bm. produkujemy tran leczniczy
n u  nutrTteS& M g c u i & ę g o  h r u j u

_  .   .i— , ' y , , . , ratmrtninnv Dl'ZV fabry-

się z _, ------, --------.
przywdzieją mundury oficerów 
Ludowego Wojska Polskiego.

Wypowiedzi obu % podchorążych 
wzbudziły duże zainteresowanie 
wśród młodych robotników porto­
wych. Wyrazem tego były liczne 
pytania — dotyczące warunków 
studiów w poszczególnych szko-

t»rzy Prezydium MRN w Gdań łach. ,
%  powstała miejska komisja Są.one dostęphe dla wszystkich
v p w 1 J , I młodych robotrukow i pracowni-
rekrutacji młodzieży do szkcun^  Młodzież zgłaszająca się. o- 
%zszych. Komisja ta urzęduje chotnjczo do szkół oficerskich zo

pokoju nr 106 w gmachu przy 
M. * Maja »-

Kandydaci do szkół wyższych, 
którzy złożyli egzamin dojrzało­
ści w uh. latach szkolnych, po- 
Wnni zgłosić sią do komisji w

Problem produkcji tranu leczniczego w Polsce był przedmio­
tem badań od dłuższego czasu. Opracowywali go naukowcy 
Morskiego Laboratorium Rybackiego w Gdyni i specjaliści prze 
mysTu rybnego. Został on w skali laboratoryjnej rozwiązany «  
h r W dni« 13 bm. zakłady Centrali Rybnej w Sopocie rozpo­
częły produkcją tranu leczniczego na skalą przemysłową.

Na uroczystości zorganizowanej cy udzieliły Zakłady Przemysłu

Pogorzała.
* * *

Zapowiedź wizyty podchorą­
żych w Liceum Adminiątraeyjno- 
Handlowym w Gdańsku wzbudzi­
ła wśród uczącej się młodzieży 
wielkie zainteresowanie. Dyskusje 
na temat szkół oficerskich trwały 
od rana, ponawiały się- na każdej 
przerwie. W godzinach popołud­
niowych wielką aulę szkoły wy­
pełnili uczniowie z różnych klas.

iT e n n ie , do ¿ £ ś ć '  I.lzika natyekmiaat po przybyciu,

* ............. -  -  “ s s i r z : :ni-, się do służby wojskowej, ale po .wraw.suyt . K rozmowa
i podniesienia ogólnego poziomu chfopcy zadawali wiele pytań, in- 
wiedzy, wyrobienia politycznego i J a k i m i  szczegó-
^Po^zakończeniu zebrania długo łami życia ^ M y  Syn małorol- 
rozmawiali »  P - y  . t ‘ £

w tym dniu w zakładach so­
pockich, przebieg przygotowań 
do produkcji tranu leczniczego 
omówił dr inż. Byczków ski ~ 
autor projektu i wykonawca róż­
nych prób.

Systematyczne prace przygoto­
wawcze rozpoczęto przed dwoma 
laty. Największą bolączką był 
brak odpowiedniej aparatury do 
filtrowania , tranu technicznego. 
Przeszkody zostały jednak poko­
nane: całą aparturą wykonano w 
zakładach sopockich.

Z pomocą przy dokonywaniu 
badań przyszły placówki nauko­
we, a przede wszystkim Akade­
mia Medyczna w Gdańsku i Pań­
stwowy Zakład Higieny w  War­
szawie.

1'łuszczowego. Przy montażu apń 
ratów wyróżniło sią wielu robot­
ników, którzy pokonali swą ofiar 
nością poważne przeszkody.

Zespół zatrudniony przy fabry­
kacji tranu .zobowiązał sią uczcić 
Święto 1 Maja wykonaniem 2 ton 
tranu. 50 proc. tej ilości już wy­
produkowano.

Rozpoczęcie produkcji tranu 
leczniczego w kraju jest nowym 
poważnym osiągnięciem polskie­
go przetwórstwa rybnego, polskie 
go przemysłu. igi-).

nieprzekraczalnym terminie 
dnia 19 kwietnia br.

r --- -
do dzi portowcy o możliwościach stu

diów w szkołach oficerskich

aProgram „Otwartych Dni
Ha Politechnice Gdańskiej

W dniu 16 bm. na Politechnice nem’0fSkie“HU prof.Piiubczaka pt . „ _ .
Gdańskiej rozpoczną się tzw. Budownictwo lądowe", zw iedzanie my£]c£ si5koIe oficerskiej 

• nt* W czasie ich ..............~ 4 m"™™ kole1* _ _ .

C e n n a  i n i e f a t y w a
komitetom blokomgch w Gdańsku

c . ™  inicjatywę wyitaaaiy o - | n .
statnio komitety blokowe nr 1 • i . J  Qraz kwietniki.
2 w Gdańsku. Członkowie tych. Q0Cjną naśladowania inicjaty- 
komitetów postanowili uczcić Wę powinny podjąć Inne komi- 
Święto 1 M^a. oczyszczeniem po tety blokowe, 
sesji bloków' -z gruzu. S------ ------ ---------------

Do pracy przystąpili ochoczo 
wszyscy mieszkańcy ulic Robot- j 

/■akiau Higieny w « » .-  nlczej i Drewnicy, Prezydium! 
Prace badawcze zakoń- MRN Gdańska przyszło z pomo-

& ea łry
czono’rok temu, w marcu 1950 r. ' „r,L ,,? r«rnvkwłli 1 TEAgodz.^"-^KoMenie^fęgają głę­

bo k o “

może wstąpić do szkoły oficerskiej.
—• Szkoły oficerskie -— wyjaśnił 

chorąży Maciejewski — są w Pol­
sce Ludowej dostępne przędę 
wszystkim dla młodzieży robotni­
czej i chłopskiej.

— Ja sam — mówił chorąży —• 
pochodzę z rodziny małorolnego 
chłopa. Mam liczne rodzeństwo. 

Pt- Przed wojną nie mógłbym nawet

Wówczas’ przystąpiono do budo-1 samochody do wywozu gruzów 
wy aparatów. W pracy tej. .pomo śmieci.

Spółdzielcy i handlow cy
łączą się w jednym związku zawodowym

TUA iH OKAMATVC7.NV w GDANI —
»odz ie  -  „Pieją, k o g u ty “ , godz. 20 -  k o n c e r t in au g u racy jn y  F esti- 
v a lu  M uzyki P o lsk ie j. _TEATR KAMERALNA W SOPOCIE

. »odz. 19.30 — „Św iętoszek  .

~Kina .

'Otwarte Dni^. W czasie ich trwa instytutu wodnego i muzeum kolej 
Ma zakłady naukowe Politechni ntetwa 
M będą udostępnione młodzieży 
Wszystkich szkół oraz wyciecz­
kom robotników i pracowników.
Profesorowie uczelni wygłaszać 
będą w tych dniach odczyty o 
shidiach na poszczególnych w y­
p a ła c h  Politechniki oraz poin- 
-ormują zwiedzających o prowa­
dzonych pracach badawczych.

P ra g ram  „O tw arty ch  D n i‘* je s t na­
stępujący:

Wydział A rc h ite k tu ry  — 16 bm., w 
*Qdz. od 13—18 — r e fe ra t  p ro f. dr 
Osińskiego p t. „O s tu d iac h  a rc h ite k ­
tury" przeźrocza i zwiedzanie praco- 
■vnl

my siec o szivuie im iciomcj, ..... , ---- - ; , .
czej jest w Polsce Ludowej. IZZPS i ZZPH, na której powo-

Hale guziki i wielkie niedbalstwo

W świetlicy MRZZ w Gdyni liano zarząd połączonego «wiąz- 
odbyła się wspólna konferencja ku pracowników handlu uspo- 

Ina-! wyborcza kół związkowych łecznionego.
i _ ----------- ------- Konferencji

tow. Sasinowski. 
ustępujące zarządy sprawozda­
nia wywołały żywą dyskusję, w 
czasie której krytycznie omówio­
no dotychczasową działalność 
gdyńskich organizacji Zw, Zaw. 
Pracowników Spółdzielczych i 
Zw. Zaw. Pracowników Handlo­
wych. (W

KmierieA — Plecień — mówi przysłowie ludowe. Cieple promie- j damską. Na półkach i w wielkich; 
me wiosennego słońca przeplataj\ się w ciągu dnia z podmuchami | kartonach lezą 
ostrego wiatru, to znów z ziąbem deszczu. Mamy juz jednak połowę, nyeh biuzek damsk h, P ■ 
kwietnia, za parę tygodni będzie można zrzucić całkowicie wierzchnie sziat 
ekrucia Gospodynie domów przeglądają więc wiosenno-letnią gar­
derobo, czyszczą ją, reperują i obliczają posiadaną gotowkę na kup­
no CZy to garnituru dla męża, czy ubranek dla dzieci, względnie su­
kienki dla siebie..

Poproszę o guziki perłowe do 
sukienki.

— Niestety, nic mamy.
— A może są kryształowe, czy

iwfetonie . bursztynowe ? .
I — Tych także nie mamy — sły 

:zy się obecnie prawie we wszyst 
* ■* ‘ ’ galan

W ydział C hem ii — ¡1 l>n l- g°dz- !■)
<iq m  — re fe ra ty : p ro f, d r  M inca pt- 
’Zjiaezenie s tud iów  chem icznych  dla 
|o śn o d a rk i n aro d o w ej“ i p ro f, d r  J- 
Dobrowolskiego p t. „T len  jak o  cizyn- 
N k k sz ta łtu ją c y  życie" , 
ka tedr i  p racow ni.

^odz^ i*—is* —^n efe ra ty : p ro f, d r  inż. k ic h  s k le p a c h  z  k o n f e k c ją  i 
kopeck iego  p t. „W y tw arza n ie  en ergii t e r ja  w  G d a ń s k u .
E lektryczn ej“ , p ro f, dr inz. P iekary
Pt. „Z jaw isko  ’ io to e le k tr jT z n e ', prof. * ”

^pizyr?SąTv”r%ozdzi^w‘klC adaP toż*. p0 obliczeniu posiadanej gotów
S*ukszta pt. „T elek o m u n ik ac ja  p rz e -  ^  —  zaoszczędzonej ostatnio — 
"jodowa", ad j iiiż. S ła w iń sk ie g o  p t t  wiłam ' kupić W kwietniu 
,0 ̂ zastosow aniach lamp elektron,: I płaSzczylŁ dla 10-letnUj córki i
Wydział Budow y O krętów  -  19 bm, • ubranko dla S-letmego synka. A 

iout, is—is — re fe n lty :  prof, dr inz. siebie chciałam nabyć wiosen- 
Dyflse pt. „Co d a ją  studia na wy- ny kapelusz.
?£iale B udow y  O krętów 1, dr inż. Po-j _ _  q  y  m  ubrar»ka dla m a ły c h
ty ra ły  p t. „ J a k  pow sta je  o k rę t" . ad].| .
itlż S talińsk iego  p t. „U rządzen ia d z ie c i l
M aszynowe n a  s ta tk a c h " , pokaz labo- _  N ie ,  nie mamy.
tatorium maszyn. j __ A płaszczyki dla dziewcząt

Wydział M echaniczny — 20 b.m ' jat 10 __  12?
me j -  Niestety, również nie mamy. 

chamka'1, ’prof, inż, Dębickiego pt. i o— Mozę są stożki kapeiuszo- 
■>5o Jat rozwoju samochodu", pokazy ,„„1 
‘•ucianm materiałów, konstrukcyjnyc!

rektora Centrali Odzieżowej w 
Gdańsku,

Obywatelko, macie całkowitą 
rację ■— oświadczył dyrektor 

Centrali Odzieżowej ob. Sokołow­
ski _  wskutek złego zaopatrze­
nia sklepów marnuje się wiele 
czasu ludziom pracy. Wywołuje 
to rozdrażnienie i narzekanie. Je- 
śli chodzi jednak o poszukiwane 
przez was towary, to mamy ich 
na składżie w magazynie poddo- 
statkiem. Tylko kierownicy wielu 
sklepów konfekcyjnych nie trosz 
ezą się o dobre zaopatrzenie 
swych placówek, nie dostosowują 
zamówień do zmieniających się 
potrzeb. Proszę ze mną do maga­
zynu przekonacie się sama.

*> *.

szlafroków, sukienek dla dziew 
cząt i bardzo poszukiwanej na 
rynku, niemowlęcej bielizny fiane 
lowej j płóciennej.

Czwarte piętro wypełniają ty­
siące pudełek z różnego rodzaju 
guzikami, których... w żadnymi 
sklepie nie można znaleźć oraz 
kartony kapelinów i stożków, z 
których zręczne ręce mogłyby wy 
konać piękne damskie kapelusze,

* * *

Jak wynika z dalszej informa­
cji dyrektora Centrali Odzie­

żowej, kierownicy sklepów, mimo 
rozpoczynającego się sezonu wio­
sennego ani nie zwiększyli zapo 
trzebowania na gotową odzież, ani 
nie zmienili asortymentu zamó­
wień. Ubranka dla małych dzieci, 
mimo, że są poszukiwane na ryn­
ku nie są w ogóle zamawiane. 
Guzików, stożków kapeluszowych 

odbiera prawie żaden sklep

G dańsk Nowy P o rt -
„B ru n a tn a  pajęczy n a“ , w  goc .

przewodniczył Gaa^oszUkn” ć“ ” złoTa“,P” yso“  w 
Złożone przez r 2o. '

G d a ń s k -Wrzeszcz — B a jk a  —
ta jg i" , kolorow y film  prod., radź 
godz. 16. 18 i  20.

G dańsk  -  W rzeszcz -  p f P m w ie c  
„U cieczka z  n iew oli" , w  godz. u>, 
13 i 20.

G dańsk-O iiw a — Polonia. -■
w ony ru m a k " , w  godz. 16, 18 i a a  

Sopot -  Polon ia  -  „P okó j zdobędzie 
św ia t"  p ro d , po lsk ie j, w  godz. lf>.

r ',łv n ia  — A tlan tic  — „S ta tek  D ei- 
, Gdyb"nf. w godz 15.30.’17.30h l IM»- 

ig  G dynia — G oplana — „N iebo czi 
‘p iek ło", kom ed ia  fran c u sk a , godz

G d y n ia 1-— W arszaw a — „C ztery  se r- 
Ca " , film  p ro d u k c ji radzieck ie j,

n a  s c e n i e  ś i r i e t l i c o u j e j  i ™  ^ z-c^ioŁit *- p r o m i e «  -
< „ v i T?airi8 m is ja “ {{odz. 18 i 20.

Artystyczny zespół świetlico-1 ^  niedziele i święta od godz. i*
wy WPKGG przygotował1 wy sta, Gdynia-Gtabówek — Ea!» ~  remon- 
wienie sztuki norweskiego pisa--

„Wiosna w Norwegii
sztuka o pokoju

Stuarta' EngstrandB p.t. 
„Wiosna w- Norwegii". Sztuka ta 
obrazuje walkę norweskiej klasy 
robotniczej o pokój.

Premiera sztuki odbędzie się 
w dniu 14 bm. o godz. 19.30 w 
świetTćy Bazy nr 2 w Gdyni — 
Orłowie. Dalsze 
odbędą się w tej

'R ad io

stożki
—u ł u<.wvjvi     , - ; WC ?
U dania m a te r ia łó w . k o n s tru k c y jn y  o*»,   M ;e  n ro w a d z im y  ich  sp rz e d a *

Laboratorium  w ytrzym ałości rna te- * ’ 1
Miałów, pokazy  p om iarów  i b adań  m a .
Hyn,  obróbki metali w lab o ra to riu m  j p0 pięciogodzinnym spacerze 
jWabiarkowym oraz prac i p ro je k -  « 0  sklepach konfekcyjnych Gdań- 
tów k o n stru k c y jn y c h . *

nie odbiera prawie

Na podwórzu 4-płętrowego bu- galanteryjny MHD i GSS. Jeśli 
dynku Centrali Odzieżowej we]chodzi o guziki, to kierownictwo 

Wrzeszczu stoi kilka samochodów i obu przedsiębiorstw tłumaczy się 
ciężarowych, wypełnionych towa- tym... że nie ma w sklepach spe
renu Za chwilę rozpocznie się ich ęjałnyeh działów dla sprzedaży gu

Wydział Inżynierii Lądowo-Wodnej 
-  21 bm ., godz. 16—18, re fe ra ty : p rof.

ska wróciłam do domu z niczym. -  .
« t o « « » » .  p t o . n . w i A o  P r =

PROGRAM ROZGŁOŚNI G D A Ń SK U .< 
iui n iedzielę, 15 k w ie tn ia  br.

_ .. _ „ . , 6-53 7— S ygnał czasu. 6.55 — P ro
przedstawienia! gram  dn ia. 7-00 — „Na dzień  dobry

--j samej swietli- 315 p0-,3i;n pieśń m asow a 8.20 -
cy w dniach 15 i 16 bm. Sztuka Muzyka. 9.00 — K o n cert organow i 
wystawiana jest w adaptacji sce- 9.30 -  „ o b licze  d n ia- -  rep. 9.45 -

wyładunek,
Kierownik magazynu konfekcji 

męskiej i chłopięcej z przeraże­
niem spogląda z okna drugiego 
piętra na samochód, który przy­
wiózł,towar dla jego działu. Gdzie

Vi *> łi 1 , S'-u
U alcersliieęo p t. „B udow nictw o łam zwrócić się ze skargą do dy-

Egzaminy dla eksternistów
lu zakresie szkoljj podstawoinej

W naibliższym czasie rgzpocz- nie Wydział Oświaty Prezyd um 
.. ....... . i\/rpisi rtALrńi 104 h. w fimachuną się w Gdańsku egza liny dla MRN, pokój 

tycsiernistów w zakresie szkoły 
^Ódstawówej, Informacji w sprs-« 

eggartiinĄw «odzień-

b,
przy ul. 3 Maja 9 
przyjmowani sa w godzinach u- 
rzadowycb

jest przepełniony ubraniami męs­
kimi' i chłopięcymi, płaszczami 
itd. Samych ubrań chłopięcych 
jest ok. 40.000 sztuk.

O piętro wyżej — w  magazynie
^ s y t u a c j i S t  to to B iS r F r e e d  dziecięce pracują ofiarnie po to, 
tygodniem przybyło kilka tysięcy by zaspokoić potrzeby innych ro 
satuk płaszczy wiosennych, kostiu lotników. I dlatego

zików
A nam się wydaje, że tak w 

MHD jak j GSS brak socjalisty«: 
nego podejścia do zadań stojących 
przed1 handlem detalicznym — 
sprawnego zaopatrzenia ludzi pra 
cy we wszystkie potrzebne arty­
kuły, brak rzutkości i inicjatywy, 
jaka powinna cechować uspołecz­
niony handel.

Robotnicy produkujący guziki, 
materiały kapeluszowe, ubranka

nicznęj Anatola Sterna i w reży­
serii j- Zacharewicza.

Zebranie Polskiego
Towarzystwa Statystycznego

W dniu 14 bm. , o godz. 17 w 
Wyższej Szkolę Handlu Morskie­
go w Sopocie odbędzie się zebra­
nie członków Polskiego To warzy 
stwa Statystycznego, na którym 
ob. J. Krzysztofiak wygłosi od­
czyt pt. „Statystyka w ZSRR".

Pomoc lekarska w nagłych wypadkach
Pogotowia Ratunkowe

P C H
ul. G runw ałdz-

kU rezya u m  SZtlUí p ł» » a e » y  w w s e n u jre ą , « v o u »  t DoiniROw. 1 u i s i e g o  D tu ru iu a u i, 
v gmachu mów. Przywieziono również ^uze którzy mamuja ich trud, powinni.
I „ „ r „ s« Mt o d  k £ ' 5 ‘ « v  W  4.  t o t o r f z «  . « • c . i Ł . S S  “ , 1 5 .  W *

a y  *. « ł ł f e p i a o a i  i  h f e J i a ® »  m ę s k »  i - a o é n v

GdańsR - VInestr?.-.
ka 2 -  tel. 410-00

biurokraci, i ï ' T T ' r t
G raunw dldzka 2 tel 42 444.

m M-W>

.W ieś tańczy  1 śp ie w a" . 10-00 — P rzę- 
. glad prasy  stó ł. t0-05 — S k rzy n k a  o- 
! góina. 10.20 — „P oezja  i m uzyka ■ 

11.S0 — M uzyka, 11*45 — S k rz y n k ą  
: W szechnicy R adiow ej. 11.37 — Sygnał 

czasU i h e jn a ł z W ieży M ariackie, 
i 12.04 — P rzeg ląd  czasopism . 12.15 

M uzyka. 12.55 — A udycja  ośw iat o w,. 
14.00 — W szechnica R adiow a, P1 ty ' 
A udycja  ośw iatow a 14-50 — M ejodc 
ludow e. 15.15 — A udycja d la iw ietl- 
dziecięcych. 16.00 -  N asze chory  sp .-  
w ają . 16.20 — Proza (hiszpańska- 
j Ga 5 _  M elodie taneczne . 17-00 ■ 
D ziennik popołudniow y. 17.20 — „H: 
Xa“ — o p era . 13-45 -  Felie ton . 20-- 
— D ziennik  w ieczorny . 20.30 —
-vka- 20.45 — T e a tr  E te rek . 21.13 — 
F e lie to n . 21.25 -  M uzyka. 22.15
W iadom ości sportow e.

PROGRAM  LąKAUNY 
i fi.30 — G dańsk  w ita  słuchaczy  

chw ila m uzyki. 8.55 — Zapowiedz
o rogram u  lokalnego. 11.15 — N a jc ie ­
kaw sze au d y c je  przyszłego tygodni, 
11.20 — P io sen k i rad z ieck ie  — p ły tl 
11.35 — S k rzy n k a  k o responden tów  — 

' opr. E. O stro w sk ie j. 13.15 — M uzyk, 
roziyw kow a — p ły ty . 13.30 — „P ogo­
dna n iedzie la"  — o rk ie s tra  m andoi; 
nisiów  pod d y r. R om ualda S n arsk it 
co. 13-50 — Rep. z Życia k o b ie t w iej- 
sk lch  — o p r M irosław y W alickie: 

j 22.06 — W iadom ości sportow e.
S p o lsk ie  R adio  zastrzega sob<® nr**'-' 
-zffiłAńy p ro g ram u .



StŁ. 6 GŁOS WYB RZ E Ż A nr l oi  ri379i

W ł o d z i m i e r z  M a j a k o w s k i

W.łodzirraerż Majakowski,

14 kwietniu 1930 roku zmarł 
Włodzimierz Majakowski o któ­
rym Wielki Stalin powiedział, że 
„był i pozostał najlepszym i naj­
bardziej utalentowanym poetą na 
-zej radzieckiej epoki“.

Przed śmiercią Majakowski za 
mierzął napisać poemat o pięmo 
łatce, Zdążył ukończyć jedynie 
wstęp do tego poematu pt, „Peł 
nym głosem“.

Zwracając się do „towarzyszy 
potomnych“, poeta wypowiada 
w nim słowa, które brzmią dziś 
jak jego testament:
7łączmy się „■ sławie

toć tnij wszyscy 'swoi 
niech jako wspólny pomnik nnsz

*fot
-wzniesiony

w bojach 
socjalizm

N d zachodzie bez zmian
(FRAGMENT)

, .Spójrz.
przeskoczywszy

przez lat niewiele
stuka. gnatami

cudo—konik
Na niw

pożółkły wojny
szkielet

i śmierci
sina kosa

My, ulubiony
dzwoni, 

armat przyśni aczek.

konsumenci hurtowi
kul i protez,

wyjdziemy na ulice,
bulwary

i place
): do nieba

gwoździami
przybijemy protest.

f’tęcz
/  polityką
, beczek prochu!

Miech się nie kurczą
lek li u je

domy!
Od pierwszej republiki

robotników i chłopów
miepchnieiny

bagnetów szpony.
Żądanur pokoju.

l  ecz, spróbujcie zadrzeć:
my.

usta zaeiąwszy.
zewrzemy się w. kompanie

1 przeciw
a p o s to lim  rz e z i

hałastrze
i eden

roboczy front
- • powstanie.
1928. Tłum. Krzysztof Gruszczyński.

:ą£r

LiSŚ

Na placu Bankowym stanie pomnik
o

robotniczej
»

«alegoZa kilka miesięcy stanie w nej klasie 
Warszawie pomnik Feliksa Dzier świata...“
żyńskiego. Stanie pomnik Tego, j Na placu Bankowym warszaw- 
o którym dwa dni po Jego śmier- ¡ ska klasa robotnicza demonstro- 
ci pisał w „Prawdzie“ towarzysz wała także przeciw interwencji 
Stalin: j antyradzieckiej, w obronie za-

„Nie znając wytchnienia, nic ’ grożonej młodej Republiki Rao.
stroniąc od żadnej szeregowej 
pracy, walcząc męż,nie z trud­
nościami i przezwyciężając je, 
oddając wszystkie swe siły, ca­
łą swą energię sprawie którą 
mu powierzyła partia — spło­
nął w pracy w imię interesów 
proletariatu..."
Artykuł ukazał się w dniu 22 

lipea 1926 r. 1 w dniu 22 lipca, 
dniu Święta Odrodzenia Pglski, 
odsłonięty zostanie na placu Ban 
kowym pomnik wielkiego rewo­
lucjonisty i gorącego patrioty,; 
symbolizującego wspólną drogę j 
polskiego i rosyjskiego ruchu re-j 
wolucyjnego. - j

Pomnik — -  dzieło artysty rzeź- j 
biarza Dunajewskiego — przed-1 
stawiać będzie Dzierżyńskiego! 
przemawiającego do robotników.;

Nie jest dziełem przypadku, żel 
właśnie na placu Bankowym! 
wznosić się będzie pomnik czło-1 
wieka, który służyć może za j 
wzór rewolucyjnej niezłomnośei i i 
bolszewickiego hartu ducha. Plac! 
Bankowy ma bogatą, piękną tra-; 
dycję w walkach rewolucyjnej; 
Warszawy. • j

Niemal przez cztery dziesięcio­
lecia plac Bankowy był widow­
nią masowych, bojowych wystą­
pień robotniczych, Th, na dru­
tach telefonicznych i przewodach 
tramwajowych,. powiewały czer-l 
wone sztandary, rzucając wyzwą j 
nie rodzimej burżuazji i między­
narodowemu kapitałowi. Tu, rok 
rocznie w dniu majowego święta, 
gromadzili się robotnicy. Wycho­
dzili oni na plac Bankowy z 
mroków ulic robotniczych, z czar 
nego podziemia,, nędzy, głodu i j 
wyzysku. Wychodzili z czerwa-1 
nym sztandarem walki i pro- j 
testu.

W 1918 r. był to protest prze­
ciw7 wojnie. „Na śmierć krwa­
wemu imperializmowi, pożerają­
cemu ludy i kraje, zakuwające-) 
mu .robotników w żelazne pęta! 
dyktatury militarnej, okupacji j 
zbrojnej. Na chwałę robotnikom 
rosyjskim, ich potężnemu zwy- i 
cięstwu nad caratem i burżuazją.j 
ich przesławnej rewolucji socjal- j 
nej. Na pozdrowienie rewolucyj-

Nie jeden raz spłynął robotni­
czą krwią plac Bankowy,

Óto obrazek z Obchodu 1 Maja 
w 1921 r. („Myśl Robotnicza“ z 11 
maja 21 r.):

„..jożyło im ulicach Warszawy 
widnio carskich rządów. Ostre po­
gotowie wojskowe, mrowie jawnej i

wiozące „jeńców“ z obandażowany■ „Precz z nienawistnym „
mi głowami i *„zdobyczne“ sztan■ mem sanacyjne - endeckim , 
dary robotniczych instytucji oświato- mem targowiczan - sprzędat'Vv 
wy cii.“ ków Polski! Rząd R y d za— SK*“ .
Siedem trupów i setki ran- kowskiego—Becka, katów 

nych — oto był krwawy plon agentów Hitlera — do dyn»
1 Maja 1926 r„ kiedy to ani ma- l ' *" * *
sowę aresztowania, dokonane! Drzewa na placu Bankowi','*1 
wśród robotników przed 1 Maja, „okrywaj a się już ziele»®'
ani. liczne kordony policyjne i Wzdłuż ' zniszczonych. budo«A' 
próby prowokacji (m. m. na pla- nycb w pierwszej połowie 
cu Bankowym) nie zastraszyły wieku przez słynnego architekt 
robotników warszawskich, którzy Corazzieg0 gmachów pałacu 
postanowili zamanifestować swą ¿owej Komisji Przychodów _! 
zdecydowaną wolę walki pod , skarbu oraz dawnego Banku **

I skiego (od którego plac W TM

Tak będzie wyglądał plac Bankowy w "1955 r,
\a  placu tym 22 lipca br. stanie pomnik Feliksa Dzierżyńskiego.

ze na bezbronnych manifestantów\ 
z obnażonymi szablami, wydzieranie1 
sztandarów, spazmy kobiet, płac; 
dzieci, jęki, rannych 
f dalej:

nazwę) czerwieni się wielki & 
robok świeżej cegły. Drewni?

. oszalowania otaczają zabytki 
mury Polska Ludowa rekoi 
struuje, jak tyle innych h'®* 
tycznych, narodowych -pamiłń ' 
także i piękny pałac z placu 
kowego. Niedaleko pałacu staF 
pomnik; Połączeniem a rch ite k t 
nicznym pomnika z pałacem-.®, 
dzie balustrada z ozdobnymi W 

Sparni o zabytkowym charakter*' 
dostosowanym do stylu pałac1*

I Cały plac, z wyjątkiem t'or<f 
wisk tramwajowych i chodw 
ków zostanie wyasfaltowany, f  
przeprowadzonej ^pbęcnie t'°® 
biórce dwóch zrujnowanych k® 
mienie — dawnego budynku 
lefonów oraz kamienicy czi'*, 
szowej, — znajdującej się PrZ: 
zbiegu ulicy Nowotki z Alel. 
Świerczewskiego, otworzy s“ 
piękny widok z placu Banko1#6' 
gcv na pałac Mostowskich i ars6) 
nał. oraz na rozległy ogród, kw 
ry powstanie przed pałace?" 
Tam stanie stylowa fontann8;

ongiś na plaC

tajnej policji, oddziały konne, cioa-j sztandarami komunistycznymi 
łujące po opustoszałej jezdni. Szar-j ład socjalistyczny.

Na plac Bankowy wychodzi- ; znajdująca się 
ły masy ludowe pod hasłem w al-! Bankowym. .
ki z sanacyjnym rządem t.argo- będzie plac Banko^

, . „  . . Nie tylko warszawiacy, ale ca>>wiczan, zaprzedającym Polskę naród chce by był on pieleni;
Hitlerowi. Stąd rozbrzmiewały By rewolucyjna tradycja s p l o f  
niejednokrotnie okrzyki, za które się z artystyczną spuścizną 
klasa robotnicza płaciła -krwią: nionych,wieków; Bgr.

i,Od. strony placu Bankowego do­
chodziły odgłosy brutalnej szarży, 
przybywały samochody ciężarowe,

1%1 / t S I  C Z . V T £ L I % ! I C r
M a s z y n y  r o i o i e z e  n a  s t r y c h u

Na początku 1950 roku D y  
rekćja Państwowej Fabryki1 
Maszyn i. Odlewni Nr X w 
Gdańsku zgłosiła w MRN po- j 
siadany sprzęt rolniczy.

ćj r- GŁjOJS s p o n r o w r  - i

X Narządu Okręgowego PGR) 
przybyła komisja,, która obej- j 
rżała leżące na strychu ręczne! 
spylacze ogrodowe i ok. 50! 
sztuk pługów konnych, stwier- j 
dzając, że sprzęt ten posiada wy j 
soką wartość i potrzebny jest | 
w rolnictwie. Niestety, na tymj 
się skończyło.

Sprzęt nadal leży nieużywa- i 
ny, a nie wątpię, że wiele PGR!

czy też spółdzielni produ* 
cyjnych na jerenie naszego ń 
jewództwa odczuwa powału^ 
brak tego rodzaju narzędzi 
zwłaszcza w okresie nasilę»’1* 
robót w polu. Należy się dzl 
wić, że Żarz. Okręgowy ¥ &  
nie stara się odebrać i rozdzi®' 
lić pomiędzy poszczególne 8°, 
spodarstwa tak potrzebnych 1,8 
rzędzl, ^

FR. SZYMAŃSKI

Sportowcy w pierwszych szeregach bojowników o pokój
X .  i i h r - v . i t  f i t e t n u m  O H H . F

18 bm. obradowało w Warszawie IV plenum Głównego Korni* . głębokie uczucia milionów Pola 
t«ta Kultury Fizycznej, poświęcone omówieniu dotychczasowej dzia - j ków. Manifestem do narodu poi 
iałnośei i wytycznych pracy podstawowych ogniw naszego ruchu 
tportoWego —i kół sportowych przy zakładach pracy, j

W obradach wzięli udział liczni przedstawiciele kół sportowych, 
delegaci organizacji ZMP z zakładów pracy oraz aktyw sportowy |
GKKF. zrzeszeń i terenowych Komitetów Kultury Fizycznej.

Referat pt, „Koló sportowe pod 
stawą rozwoju i umasowienia spor 
ś* awiązkowego“ -wygłosił wice­
przewodniczący CRZ55 — Burski.

Po omówieniu obecnej sytuacji 
międzynarodowej wiceprzewodni­
czący GRZZ scharakteryzował ce 

!;ie j zadania kultury fizycznej w 
narodowym fronci e walki.« pokój 
i realizacje Planu 6-ietnięgo, 

Obok osiągnięć — powiedział 
tow. Burski'—■ praca kół sporto­
wych. ma jeszcze wiele braków.

Daje się zauważyć przede | 
wszystkim brak zrozumienia pod- \ 
stawowego zadania, że koło ma 
objąć jak najliczniej pracowników; 
zakładn i-zorganizować ich do pra | 
ćy sportowej jak również do zdo; 
bywania odznaki SPO, która jest; 
treścią naszego masowego ruchu j 
spoi-tow/ego. Stwierdzono, że wie­
le kół obejmuje swoją działalno­
ścią zbyt mały procent pracowni­
ków danego zakładu a zdobywa.

SPO jest niedostatecz-

Dziś *lariujt* 
klasa wojewódzka

skiego.
...Wzywamy wszystkich spor­

towców polskich do rozpowszech 
niania i popularyzacji Manife­
stu Polskiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju, do podpisywania i 
aktywnego udziału w zbieraniu 
podpisów pod Kartą Narodowe­
go Plebiscytu Pokoju,

Wzywamy wszystkich spor­
towców* polskich do wzmożenia 
wysiłków w umasowieniu kultu­
ry fizycznej i zdobywaniu norm 
SPO, do przodownictwa w pra­
cy i w nauce.

Wzywamy wszystkich spor­
towców* polskich do wzię ia ma 
sowego udział« w obchodach 
święta klasy robotniczej
Maja.

— 1

nie, norm 
ne.

i W pracy kół daje się odczuwać 
(również brak odpowiedniego akty 
|wu sportowego, przede wszyst- 
,kin: z szeregów ZMP. Zbyt. małe 
| zainteresowanie działalnością ko-

. . .  ia wykazują również rady zakła-
W1 dniu dzisiejszym i-ozegiana. ¿owe, które powinny roztoczyć 

zostanie piąta funda spotkań pił _ , , . . -
karskich o mistrzostwo, gdańskiej; najtroskliwszą opiekę nad ko. 
klasy wojewódzkiej. Tem w swoim zakładzie pracy.

WE M'RZESZt',zt na boisku; pa referacie posła Burskiego, . ,
przy ul. , Niedziałkowskiego * „żywiona dyskusja i w 11 klasie panstwowej -Bu" “..G w ardia“ Gdańsk zm ierzy  sio z > w dązau al« ©-. * “ yS“ UŜ  i .JColejarz-Gedanla“ rozegrają dalsze
leaderem tabeli „Stalą“ Gdańsk, i w której zabieram głos około 30. spo tk an ia  o m istrzostw o sw o je j gru- 

W  GDYNI na stadionie miej-j mówców. i py. D ru ży n a  „K o le ja rza"  w yjeżdża
skini „Unia Wybrzeże“ walczyć j 
będzie ze „Spójnią Wybrzeże“, {

W STAROGARDZIE tamtejsza '■

Trasy biegu narodowego
GDYNIA. Gimnazjum Handlu 
Zagranicznego, Gimnazjum Han 
dlowe i Gimn. Odzieżowe — ul.
Czerwonych Kosynierów 77 
(boisko szkolne) godz. 10,00.

ZK.S „Ogniwo“ — stadion 
miejski — godz. 10,30.

KS „Spójnia“ — Gdynia ■— 
Port ul, Rotterdamska 3a godz 
9,30.

Gimnazjum Żeńskie i Męskie
w Gdyni •— start ul. Kwidzyń­
ska •— meta ui,, Szczecińska.

Szkoła Ogólnokształcąca — 
ul. Grabowa godz. 10,00.

PCWM i Szkoła Morska —
bloki emigracyjne godz. 9,00.

SOPOT. Start i meta biegu 
narodowego dla członków ZKS 
„Ogniwo“ Sopot oraa» przyna­
leżnych kół sportowych znajdo­
wać się będzie przed domkiem 
klubowym przy ul. Cejnowy 7. 
Zbiórka uczestników o godz. 
9,00. Bieg narodowy poprzedzi 
uroczyste otwarcie sezonu te 
nisowego.

Brak rysunków hamuje tempo robót
W Gdańsku przy ul. Długiej 

Nr 45 nasze przedsiębiorstwo • 
ZB nr 2 buduje dom turystycz i 
ny. Załoga zobowiązała się! 
przedterminowo zakończyć ro- j 
boty na dzień 30 kwietnia.! 
Niestety tempo robót 1 ha- i 
rauje brak dokumentacji i 
wnętrza budynku. Winę za to; 
ponosi inwestor — Polskie T o-: 
warzystwo Krajoznawcze, któ-1

re nie pomyślało o ptzyspń' 
szeniu opracowania potrzeb1 
nych rysunków.

Chcemy wykonać przed te*' 
minem nasze zobowiązanie, 
godnie uczcić święto klasy 
botniczej — dzień 1 Maja 
prosimy pracowników Polsk»e' 
go Towarzystwa Rrajozna"' 
czego o szybsze opracowani< 
dokumentacji.

JAN PŁOSZAJ

S i a d a m  n i a o j i u i í l i k o u / a n i f c k  l i ó l o  u /

D a l s z e  s p o t k a n i a  
piłkarzy II k la sy  państw ow ej

W niedzie lę  re p re z e n ta n c i W ybrzeża | gocz, (łożdziź, G ronow ski II. Ja k o  r e ­
zerw ow i p rzew idzian i są: O strow ski, 
W olaAski i Ja ta jsk i.

Bilety, w s tę p u  m ożna n abyć w  
przedsp rzedaży  w e w szystk ich  oddzia 
łach  O rbisu .

„Spójnia“ gościć będzie u stie-; 
bie gdańskiego • ..K olejarza“ .

W KOŚCIERZYNIE miejscowa; 
.jSpójai*" spotka • się z „Unią“ 
Wejherowo,

Początek wszystkich spotkań 
o godz. 16,

Zebrani uchwalili jednogłos- i do Bydgoszczy, gdzie spotka się z tam 
i • . •„ i te jszy m  „K o le ja rzem “ a  „ B u d o w la n i"me rezolucję w której m. m gościć w slebie zespól wroclaw- 

czytamy — „C entralny aktyw j s t ó e j  . staU.,.
a p o rto w y  zeb ran y  12. 4. 1951 r .  Drugie spotkanie odbędzie na 
na IV plenum GKKF gorąco / raieisiiim *  Gdyni 0 e°*
ta uchwały Polskiego Komitetu i s k ła d  d ru ży n y  „B udow lanych“ b e-
Obrońców Pokoju 1 W pełni SO- dz.*e następujący: Gronowski, Lenc,

*  . . Nowakowski,-Nierychło, Kamzela, A- ,
l id a ry z u je  s ię  z  w y ra ż a ją c y m  raminowicz, Pilarski, Baślciewicz, Ro I Udanslc.

Boks w  Gdańsku
W hali sportowej przy ul. Sło­

wackiego 4 we Wrzeszczu roze 
grane zostanie dziś spotkanie bo­
kserskie o mistrzostwo klasy „B“ 
pomiędzy zespołami „Spójni Wy­
brzeże“ i „Budowlanymi“

cy dr Kołapzyńską ukarano 
ganą na piśmie z wp'sam6  ̂
do akt personalnych

ODPOWIEDZI REDÄKCJ

Mieszkańcy Żelistrzewa mają zapewnioną opiekę lekarską
W gromadzie Żelistrzewo, 

pow. morskiego znajduje się 
punkt sanitarny. Dwa razy w 
tygodniu dojeżdża do gromady 
lekarz z Pucka dr Kołaczyńska.

Ostatnio, jak nam zakomuni-( ob z  Mazurek. P rezy d iu m  jV[P
kował jeden z  czytelników —1 w. G dyni, p rzyznało  b a ra k , położoft 
. . .  . , ‘ , . , i p rzy  ul. C zerw onych K osynie rów  l8"’1Każda Wizyta u lekarki wzbu* Z arządow i Oddz. Pów . Tow arzystw
dzała niezadowolenie pacjentów ®urs.i Stypendiów w Gdyni, na urz»

J dzem e b u rsy  dla m łodzieży.
Dr Kołaczyńska „upraszczała“! Ob. st. O strow ski. P o  przeprow «1
V,__ ________ . _____ dzen iu  dochodzenia przez  PR ZZ 'bowiem sobie pracę. Po przy- W ejherow ie postanow iono, że ob. 
byciu na punkt, nie zdejmując śiiw ski, w yp łaci ob. N ierżw ick iej tri 

,  ,  , . rów n an ie  zarobku  w  sum ie 1380 zł, 3a!płaszcza wpuszczała do gacine-: rów nież p o k ry je  kosz ta  p o b y tu  ób. ^
tu  po kilka osób, ograniczając; w lo te m  ™  od W-
badanie do pytania „co boli“ i w ien ia  z  p racy , tra c ic ie  p raw o
jakich lekarstw kto potrzebuje. | U1̂ U'w. T om aszew ski. M ie s z k a j  
Czasem pacjentów n ie  c h c ia ła  zostanie W am przydzielone w  pier"

szej kolejności.
W Ogóle przyjmować, tłumacząc Ob. St. Szczucki. M ieszkanie przf,
Sie o b a w a  sn ó y n if ‘' l 1:: n a  no— ^bane  żonie, będziecie  m ogli za jąć  j* s ię  o o a w ą  s p o z m e n .a  n a  p o -  opuszczeniu obecnego> k tó re  z gole1
Ciąg, ■ Otrzym a ob. B iern ack i.

List czytelnika, skierowany
Ob. G. Ch. Za fo rm u la rze  meldW’ 

ko w e (zgłoszenie zam eldow ania). P - ,
»rzez r e d a k c i e  d o  P r e l u d i u m  iv,a(łz?cy  m e ld u n k i n ie  pow inien  P1 p r z e z  le a a K C ję  o.o r i Ł y o i u m  oierac  onłat. Je śli o row adzaevb ierać  opłat. Je ś li p row adzący  

odniósł dunki. w ypełn ia  form  ¡larze na prosE  
zgłaszającego, w ów czas może poD-1̂

PRN w Wejherowie 
skutek.

Za lekceważenie obowiązków
i nieprzestrzeganie ustawy O zam eldow ania) podlega ‘opłacie 1 ,Cena ta uwidoczniona jest na każo 
socjalistycznej dyscyplinie pra karcie.

i o p ła tę  w  w ysokości 30 g r za jed e 
* fo rm u la rz . e

K arta  m eldunkow a (potw ierdzeplj

Wydawca R S W „Prasa".. Redaguje Kolegium. — Redakcja Gdańsk, nl. Gdyńskich Kosynierów 11. — Red Naczelny przyjmuje w dni powszednie w godz 13—14, tel 315 72 Sekietar/ Redakcji 
* aogg, 11—12 te l  3145?, wewn 4. Dział Miejski S U 57. wewn, 5. Centrala 31457, 31458 i 31087 — łączy ze wszystkimi działami. — Red. nocna 318-61. — Administracja: Gdańsk, ul. larg Drzewny 

|  tej 3ą~-Gl do 65 — Biuro ogłoszeń: Gdańsk, ul. Targ Drzewny 3 — 7, tel. 335-80 — Prenumeratę przyjmuje PPR „Hueh“,Gda.isk. nl. «'kacka 9 10 — tel. 346 51-52-53
* * Prenumerata zakładowa «¡Jesieczna 2 zł 25 gr. B-to PKO X I5465. <•*. Druk, P6Ż6 -Dos» t o » “. Gdańsk. W-2-13552


